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Powodzenie konferencji gospodarczych
zależeć będzie od ich dobrego przygotowania
1T lutego odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu 

Fabrycznego PZPR, poświęcone omówieniu planu pracy 
na pierwsze półrocze br., z podziałem zadań dla człon
ków aktywu partyjnego, działających w poszczególnych 
komisjach problemwych K F.

O najważniejszych zada
niach. stojących obecnie przed 
hutniczą organizacją partyj
ną, wynikających z planu 
działania KF — mówił I se
kretarz'tow. Zbigniew Jakus. 
Na czoło wysuwają się zagad
nienia związane z przygoto
waniami do konferencji go
spodarczych.

Konferencje te zostaną zor
ganizowane na platformie kon
ferencji samorządu robotni
czego. przy aktywnym udzia
le całej organizacji partyjnej, 
a szczególnie Rad Robotni
czych. Ich tematyka obejmu
je szeroki wachlarz proble
mów, od rozwiązania których 
uzależniona jest poprawa dy
scypliny i organizacji pracy, 
gospodarki materiałowej i re-

Najwspanialszą dekorację 
dla trzecich już z kolei nar
ciarskich mistrzostw świata 
w Zakopanem, zgotowała sa
ma natura. Jak gdyby dla u- 
dokumer.towanla trafności 
nazwy jaką nosi głośna już 
na całym świecie nasza zimo
wa stolica, miasto zostało tak 
obficie zasypane śniegiem, że 
musiano je rzeczywiście od
kopywać z zasp przy pomocy 
nowoczesnych „odkurzaczy" 
śniegowych, które przekształ
ciły ulice Zakopanego w ma
lownicze wąwozy śnieżne.

Na tle tej nieskazitelnej 
bieli, panoszącego się wokół 
śniegu, ostro rzucają się w 
oczy barwne plansze reklam 
oraz kolory całego szeregu e- 
fektownych elementów deko

montowej, rozwój techniki i 
technologii, rozszerzenie ru
chu wynalazczości, racjonali
zacji i współzawodnictwa, 
oraz usprawnienie działalno
ści w zakresie inwestycji, za
rządzania. szkolenia i pełnego 
wykorzystania kadr. Ponadto 
konferencje gospodarcze do
konają rozliczenia 1 zabezpie
czenia realizacji wniosków i 
uchwał, podjętych w czasie 
KPT i KPE.

Dla zabezpieczenia właści
wego przygotowania i prze
biegu konferencji gospodar
czych należy niezwłocznie 
rozwinąć na szeroką skalę 
akcję informacyjną i propa
gandową. Muszą więc być 
opracowane tezy tematyczne 
i ramy organizacyjne dla

AUTOBUSAMI HUTY 
NA FIS

racyjnych. przyczyniających 
się niewątpliwie do uświetnie
nia zakopiańskiego FIS-u.

Tuż obok stylowego Domu 
Turysty wyrósł wysoki, osob
liwy las kolorowych flag, re
prezentujących 19 państw, 
których ekipy narciarskie 
biorą udział w szlachetnej 
walce o zaszczytny tytuł naj
lepszych na świecie.

Chyba po raz pierwszy w 
swej historii Zakopane prze
żywa tak liczny zjazd tury
stów krajowych i zagranicz-

Z.-ipy nawiane nocą wstrzymały ni kilka ąodzln ruch na szosie 
zakopiańskiej, w dłuąiej kolejce ustawiły się również autobusy 

huty.
T
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Na trasie,

Także członkowie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w kombinacie i Nowej 
Hucie uroczyście obchodzą 44-tą rocznicę po
wstania Armii Radzieckiej.

Uroczysty wieczór 
w Klubie TPPR

24 bm. w Klubie TPPR na Osiedlu Szkol
nym odbędzie się z tej okazji spotkanie no
wohuckich aktywistów Towarzystwa. Ta do
roczna miła uroczystość należy już do tra
dycji nowohuckiego Klubu TPrR, który staje 
się coraz częściej miejscem spotkań działaczy 
aktywistów społecznych z terenu kombinatu 
i naszej dzielnicy. k.

całej kampanii przez kie
rownictwo huty, oraz na 
posiedzeniach wydziałowych 
KSR, trzeba ustalić plan 
przygotowań do konferen
cji gospodarczej i powołać 
komisje oraz zespoły robocze. 
We wszystkich jednostkach 
huty odbędą się otwarte ze
brania partyjne z udziałem 
całej załogi, na których zo
staną omówione wyniki go
spodarcze za ubiegły rok oraz 
dokonana ocena pracy kie
rownictwa społeczno-politycz
nego i administracji, a na
stępnie określone bieżące za
dania. ze szczególnym uw
zględnieniem przygotowań do 
konferencji gospodarczych.

W kwietniu 1 maju we 
wszystkich wydziałach, pio
nach i zakładach odbędą się 
poszerzone KSR z udziałem 
całej organizacji partyjnej i 
załogi, na których przeprowa
dzona zostanie ocena stanu 
działalności gospodarczej i 

(Dokończenie na str. 2) 

Oełoszonv przez Klub Te
chniki i Racjonalizacji kon
kurs cieszy się coraz więk
szym zainteresowaniem zało
gi kombinatu.

W celu umożliwienia racjo
nalizatorom pełnego opra
cowania wniosków kierow
nictwo Klubu postanowiło 

Konkurs racjonalizatorski 
przedłużony

przedłużyć termin konkursu 
do 31 marca br. Pozostał 
więc jeszcze tylko miesiąc na 
ostatnią korektę swoich po
mysłów i nadesłanie ich na 
konkurs, w którym można 
wygrać cenne nagrody, ż

Różnie bywa ze śniegiem, ale w 
tjm tygodniu można było przeje

chać tlę na saneczkach.
Fot. J. Brożek

nych. Na Krupówkach tłoczno 
niczym w tramwajach w go
dzinach szczytowego nasilenia 
ruchu. Sklepy oraz lokzle ga
stronomiczne stale oblężone.

Wśród nieprzeliczonych 
rzesz turystów, których ściąg
nęły w dniu 18 lutego projek
towane konkursy skoków — 
odwołane na skutek niesprzy
jających warunków atmosfe
rycznych — znalazła się rów
nież liczna grupa pracowni
ków Huty im. Lenina, dla 
których Rada Zakładowa 
Kombinatu organi-owała w 
okresie trwania FIS-u bez- 
p'atne wycieczki do Zakopa
nego.

Odwołanie skoków było o- 
czywiście wielkim ro-czaro- 
waniem dla wycieczkowiczów, 
którzy ponieśli truły kilku
godzinnej podróży, oraz dłu
gich postojów na trasie, w 
oczekiwaniu na oczyszczenie 
szosy z nawianych nocą zasp. 
Musieli się więc tylko pocie-

(DokoAczenie na str. !)

Jaki temat obrać do tygodniowej rozmowy „Głosu" o 
sprawach gospodarczych huty? Przeglądam zarys pla
nu numeru. Notuję. Siedzący obok mnie sekretarz KF 
z właściwą mu niecierpliwością człowieka, który zwykł 

wyznawać zasadę, że wszystko należy robić szybko, że 
im szybciej się myśli i pracuję, tym każda sprawa prę
dzej przeobleka się w realne kształty, podpowiada:

AWARIA NA GORĄCO

— Weźcte problem awarii. Bardzo aktualne zagadnie
nie. Warto omówić.

Rzeczywiście, „sprawa awarii” od dawna już nam 
wszystkim w hucie leży na sercu. Jest to problem numer 
jeden, ciągle jeszcze jątrzący jak ów. nie przymierzając 
nagniotek. co to nim go się wymię — już, w oczach, zno
wu odra-ta. Mobilizujemy się do przezwyciężenia plagi 
awarii, bo i tak już chyba można powiedzieć. Tych ma
łych, średnich i większych, jak dotychczas nie możemy 
się jednak poszczycić „znormalizowaniem" zjawiska. Sta
nowczo za dużo mamy tak<ch przypadków. A ono, jak na 
złość, nie daje się wepchnąć w ramy dopuszczalnej gra
nicy.

Dlaczego tak jest? co należy czynić, żeby wreszcie ogra
niczyć objaw do możliwie „rozsądnych" rozmiarów, że
by stał się on w końcu nieszkodliwym i w określonych 
ramach (całkowicie awarii nigdy nie da się wyelimino
wać)... „do przyjęcia"?

TT 44-7Ą ROCZNICĘ
ARMII RADZIECKIEJ

Przed 44 laty powitała Armia Radziecka, jako armia 
ludu pracującego, powołana do obrony zdobyczy rewolu
cji.

Jakie trudny, ale zarazem pełen chwały szlak bojowy 
przesz!a ona od tamtych dni stycznia 1918 r.l W walce zhi- 
tlerowsktmi najeźdźcami prącymi na Moskwę i pola naf
towe Kaukazu, zdawała najcięższy z możliwych egzami
nów. Wyzwoliła swe ziemie, przyniosła wolność naro
dom, w tej liczbie i ram. Została i na zawsze będzie 
w naszej pamięci Armia Wyrwoliciełką!

Dziś Armia Radziecka stoi na straży zdobyczy i osiąg
nięć całego obozu pokoju. Jej potęga, najdoskonalszy 
w świecie nowoczesny sprzęt techniczny stanowią gwa
rancję pokoju i bezpieczeństwa dla wszystkich narodów.

Oto „Afryka44
Pod takim tytułem w Klu

bie Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Nowej Hucie — 
jest obecnie otwarta wysta
wa. obrazująca życie w A- 
fryce. Została ona zorganizo
wana z okazji Tygodnia Wal
ki z Reżimem Kolonialnym 
i trwać będzie do dnia 15-go 
marca br.

Wystawa zawiera kilkaset 
fotografii, ilustrujących folk
lor. przyrodę, życie ludności, 
walkę narodowo-wyzwoleń
czą, zwyczaje i sztukę róż
nych regionów Afryki. Zo
baczyć tam można również 
około 39 rzeczowych ekspo
natów pochodzenia afrykań
skiego, jak różnego rodzaju 
broń, trochę specyficznych 
narzędzi i inne przedmioty. 
Wszystkie eksponaty i foto
grafie pochodzą ze zbiorów 
mgr Stanisława Mycielskiego.

kp

*
a ten temat rozmowa, wydaje się być najbardziej o- 
wocna z Głównym Mechanikiem huty. A więc, nie 
zwlekając, telefonujemy.

— Czy inżynier SADOWSKI?
— Tak.
— Prosimy o rozmowę dla redakcji „Głosu”. Temat: 

problem awarii.
— Zgoda. Za pół godziny zapraszam....

TU ¡estety, towarzysza Sadowskiego nie zastajemy o umó- 
1’ wionej godzinie. Gdzie jest? Awaria na Walcowni Go
rącej. Pojechał. — Dyrektor techniczny huty inżynier 
GRASZEWSKI jest bardzo uprzejmy. — Najlepszy mate
riał uzyskacie na miejscu — mówi. — Proszę bardzo, sko
rzystajcie z mego samochodu. Podrzuci was...

*

Jest godzina 19.30. Przy ciągu walcowniczym obok klat
ki łamacza zgorzeliny grupka ślusarzy mechaników. 
Wymieniają części, rozmontowują urządzenie. Obok nich 

właśnie stoi Główny Mechanik huty tow. Sadowski. Oso
biście lustruje sytuację. Kontroluje i omawia przedsię
wzięte środki zmierzające do likwidowania awarii.

Co się tu stało? — O 14.15 nastąpiła awaria na ciągu 
walcowniczym spowodowana Zakleszczeniem się rolki sto
jakowej za klatką łamacza zgorzeliny. Do łożysk przedo
stała się woda. W rezultacie uległy one zniszczeniu. Za
kleszczona rolka spowodowała skrzywienie się wału tran
smisyjnego samotoku. Skutki tego? O nich już mówi in
żynier PRZEWORSKI, mechanik wydziału:

— Postój całego ciągu walcowniczego wydziału przez 
co najmniej 8 godzin. Czy duże straty materialne? Te nie 
są największe, ok. 5 tys. złotych. Chodzi o bezpośrednie 
straty. Ale nie to jest najważniejsze. Przez samą awarię 

(Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze str. 1) 
szyć oglądaniem uroków zimy 
tatrzańskiej, oraz wspaniałych 
obiektów, o które wzbogaciło 
się ostatnio Zakopane. Nikt 
oczywiście nie oparł się po
kusie przeprowadzenia osobi
stej inspekcji wielkiej skoczni 
i stadionu na Krokwi, której 
nowoczesna zabudowa jest 
prawdziwie imponująca. U- 
czestnicy mistrzostw narciar
skich znaleźli świetne warun
ki w nowym hotelu „Zakopa
ne”, stanowiącym równocześ
nie znakomicie wyposażony 
ośrodek sportowy.

Na Rondzie znów dominuje 
piękna sylweta pawilonu 
„Pod smrekami", gdzie mieści 
się bar szybkiej obsługi. Dru
gi podobny bar stanął przy 
ulicy Kościuszki, a Krupów
kom przybyła luksusowa re
stauracja „Wierchy”. Nowo
czesnym rozwiązaniem archi
tektonicznym cieszy także oko 
przybysza nowa, automatycz
na centrala międzymiastowa,

W!/ P Ł A W
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO 21 BM. WŁ.
•/• planu

EMO w prod. wyrobów szamot. 102 
ZMO w prod. wyrobów zasa

dowych 101
ZMO w prod. dolomitu praż 104 
ZMO w prod. wapna palonego 106 
ZK w produkcji koksu ogółem 90 
ZK w produkcji koksu wp. 101
Aglomerownia < 110
'Wielkie Piece — surówka 90
Wydz. Przerobu 2użla żużel 

gran. 73
Wydr. Przerobu żużla żużel 

pumeks 57
Stalownia — stal marten. 95
Walcownie Wstępne — kęsiska 96 
Walcownie Wstępne — kęsy 95
Walcownia Profili Drobnych 99
Walcownia Gorąca Blach 90
Walcownia Zimna blacha 

„czarna" 94 ,
Walcownia Zimna blacha 

ocynkowana 113
Walcownia Zimna blacha 

ocynowana 63
Agregat „Yoder — profile gięte — 
Wydział Rur Zgrzewanych - 93 
Wydz. W-I produkcja ogółem 110 
Wydz. W-I stal elektr. sur. 96 
Wydz. W-3 wyroby kute 101
Wydz. W-3 produkcja ogółem 91 
Warsztat Konstrukcji Stalo

wych 101
Siłownia — energia elektr. 110

Pierwsze zajęcia
Klubu Miłośników Teatru

Jak Już pisaliśmy w Nowej Hu
cie powstał niedawno Klub Mi
łośników Teatru. Po ukonstytuo
waniu się władz na pierwszym 
walnym zebraniu Klub przystąpił 
do działalności zgodnie z Wyty
czonym programem.

W najbliższy czwartek 1 marca 
o godz. 18.30 odbędzie się w Ogni
sku Młodych ZMS Wieczór po
święcony znanej aktorce Helenie i 
Modrzejewskiej, który poprowa
dzi reżyser dr Aleksandra Mia
nowska.
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łącząca Zakopane z całym 
światem, podobnie jak stacje 
przekaźnikowe radiotelewi- 
zyjne na Gubałówce i Lubo
niu, dzięki którym szybciej 
płyną w świat wiadomości 
spod Krokwi i dalekich tras 
biegowych.

Duże uznanie należy się ko
misji sportu i turystyki Rady 
Zakładowej Kombinatu, któ
ra wiele wysiłku i starań 
włożyła w to, aby jak naj
większa liczba pracowników 
naszej huty mogła śledzić 
przebieg emocjonujących po
jedynków najlepszych nar
ciarzy klasyków świata w 
Zakopanem. Codziennie od o- 
twarcia mistrzostw FIS-u, 
trzy autobusy huty wiozły 
naszych hutników do Zako
panego. Wyjazd o godzinie 6 
rano, powrót do Nowej Huty 
w Rodzinach wieczornych. Dla 
uczestników wycieczek za
gwarantowano bilety wstępu 
na wszystkie najatrakcyjniej
sze imprezy mistrzostw. Dzię- 1 
ki świetnej organizacji kilku
set pracowników huty odwie
dziło w wielkich dniach FIS-u 
zimową stolicę Polski.

nie planowych prac remontowych w hucie, gdyż odciąga 
ona ludzi od prowadzenia w tym czasie planowych re
montów’. W ten sposób następuje być może przedłużenie 
innych remontów, wykonywanych w tym czasie według 
planu przy zmniejszonym potencjale ludzi.

*

Tego wieczora rozmawiam jeszcze z inżynierem Sadow
skim o problemach awarii w naszej hucie. Lokujemy 
się w kantorku, w hali. Inżynier jest zmęczony. To już 

trzynasta godzina pobytu w hucie. Wszystkie one były 
bardzo intensywne. Trudno — powiada, taki już jest mój 
dzień. I to teraz niemal codziennie. Tak się jakoś składa...

— A więc awarie — prowokuję inżyniera do wyrażenia 
opinii — przynoszą hucie duże, dodatkowe straty ma
terialne...

— ...nie tylko to. Na skutek dość częstych u nas awarii

Tekst i zdjęcia: DOR

Na tydzień przed końcem bieżą
cego miesiąca szereg podstawo
wych wydziałów, w tej liczbie 
Wielkie Piece, Stalownia, Walco
wnia Zgniatacz, obie Walcownie 
Blach. Wydział Rur Zgrzewanych 
— miało niedobory w stosunku do 
planu i to bynajmniej niemałe. 
Dla przykładu: ok. 2.3 tys. ton su
rówki, 7.3 tys. ton siali marteno- 
wsklej, 4.8 tys. ton kęsisk, 338 ton 
kęsów, 880 ton blachy gorącowal- 
cowanej 1 1.8 tys. ton blachy zim
nowalcowanej, niepowlekanej. W 
tej sytuacji, wobec grożącego hu
cie z wszystkim! wypływającymi z 
tego konsekwencjami, niewyko
nania planu, konieczny Jest mak
symalny wysiłek całej załogi.

Jd

KOMUNIKATY
W niedzielę dnia 25 bm.. o go

dzinie 10.30 w lokalu klubowym 
„Hutnika" odbędzie się inaugura
cyjny mecz szachowy ligi okręgo
wej.

Mecz rozegrają szachiści „Hut
nika” z tarnowską drużyną „Mo
tor". Sympatycy gry w szachy 
proszeni są o liczne przybycia.

*
Dyrekcja Liceum Ogólnokształ

cącego nr 4 im. B. Bieruta w No
wej Hucie przesyła tą drogą ser
deczne podziękowanie Radzie 
Nadzorczej i Zarządowi Spółdziel
ni za przekazanie pięknego kom
pletu strojów dla Zespołu Arty
stycznego naszej szkoły.

Dzięki temu zespół artystyczny 
działający przy tej szkole ma 
duże możliwości ukazania swego 
dorobku nie tylko na uroczysto
ściach szkolnych, ale i poza szko
lą

2Z itfda partii

Powodzenie konferencji gospodarczych 
zależeć h^zie oć ich cotrego przygotowania

(Dokończenie ze str. 1.) 
uchwalą KSR będą ustalone 
zamierzenia organizacyjno- 
techniczne na br. Natomiast 
w czerwcu odbędzie się po
szerzona KSR huty, która za
kończy kampanię konferencji 
gospodarczych i ustali pro
gram działania i usprawnie
nia gospodarki huty na br.

Niemniej pilnym zadaniem 
jest zapoznanie wszystkich 
kandydatów i członków partii 
z wynikami i uchwałą VI 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej KF na zebraniach 
grup partyjnych lub OOP.

W przyszłym miesiącu ze
brania organizacji partyjnych 
będą poświęcone omówieniu 
problemu awaryjności w pra
cy poszczególnych jednostek 
produkcyjnych i agregatów 
hutniczych, która wprowadza 
dezorganizację w produkcji, 
obniżając wydajność pracy. 
Natomiast w kwietniu i maju 
na zebraniach, dokonana zo
stanie ocena pracy członków 
i kandydatów partii, działają
cych w organiz.acjach maso
wych oraz w programie 
uwzględniona zostanie tema
tyka obchodów Dni Leninow
skich i 1 Maja. Ostatni mie
siąc pierwszego półrocza, po
święcony zostanie na omó
wienie pracy POP i OOP, do
tyczącej wyników szkolenia 
partyjnego, ogólnego i zawo
dowego. To ważne zagadnie
nie powino znajdować się w 
centrum uwagi całej hutni
czej organizacji partyjnej. Od 
wzrostu świadomości załogi 
uz.ależniona jest bowiem w 
dużej mierze poprawa wyni
ków gospodarczych huty.

Szczegółowych informacji 
na temat przygotowań do 
konferencji gospodarczych o- 
raz o pracach i zadaniach po
szczególnych komisji — udzie

Na zebraniach otwartych

Dyskusja ujawni braki
W Stalowni 

Dawno nie było w Stalowni tak 
ciekawej narady jak ostatnie o- 
twarte zebranie organizacji par
tyjnej. w którym udział wziął m. 
In. I-szy sekretarz KF PZPR tow. 
poseł Z. Jakut.

Podstawą dyskusji były dwa re
feraty: sekretarza J. Nowotnego, 
który dokonał oceny pracy par
tyjnej od ostatniego zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego 1 kie
rownika wydziału inż. Śliwy — 
podsumowującego wynik! produk
cyjne w 81 roku 1 zadania na rok 
bieżący.

Inż. Śliwa zwrócił szczególną u- 
wagę na gc podarkę materiałową, 
remonty 1 Jakość produkcji.

lił członkom Plenum KF — 
tow. J. Wawrykiewicz. Celem 
KG jest zabezpieczenie pra
widłowej realizacji uchwał 
IX Plenum KC i napiętych za
dań produkcyjnych huty w 
br.

O podziale zadań i proble
matyce pracy poszczególnych 
komisji, działających przy 
KF — mówił na plenum 
sekretarz KF tow. M. Naj- 
duchowskl. Aby wykonać 
trudne zadania br. do 
pracy partyjnej wciągnięto 
większą ilość towarzyszy, 
przydzielając im konkretne 
zadania w komisjach proble
mowych. Wzbogacono także 
formy pracy propagandowo- 
agitacyjnej.

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się po informa
cjach złożonych przez sekreta
rzy KF — zabierało głos wie
lu członków plenum. Tow. B. 
Kołomyjski — dyrektor na
czelny huty, omawiając obec
ną sytuację na odcinku pro
dukcji, wysunął wniosek aby 
konferencje gospodarcze by
ły organizowane wg rejonów. 
Na przykład Stalownia ze 
Zgniataczem oraz rejonową 
służbą Transportu Kolejowe
go i Inwestycji, a Wielkie 
Piece z Aglomerownią i z ZK. 
W ten sposób będzie można 
omówić zasadnicze problemy 
i przyczyny trudności, wystę
pujących w współzależnych 
od siebie wydziałach produk
cyjnych. Wiele cennych pro
pozycji, dotyczących organi
zacji KG i pracy partyjnej, 
wysunęli towarzysze: Senluta, 
Popławski, Kasprowski. Ruch- 
lewicz, Plaszewski, Miodo
wicz, Godawa i Lach.

Członkowie Plenum jedno
głośnie zaakceptowali plan 
działania KF na pierwsze pół
rocze br. DZ

Wspomniał przy tym o potrzebie 
przestrzegania Instrukcji techno
logicznych, zmniejszeniu zużycia 
materiałów 1 w ogóle obniżce ko
sztów własnych. Do spraw tych 
nawiązał w swoim wystąpieniu 
tow. Jakus. Wskazując na pewne 
niedobory produkcyjne, które wy
stąpiły w bm. w Stalowni, pod
kreślił niebezpieczeństwo stąd 
wynikające. Jeśli bowiem Stalow
nia nie wykona zadań, lub też bę
dzie je wykonywać w sposób nie- 
rytmiczny — co ostatnio się ob
serwuje — to w rezultacie nie wy
konają planu zgniatacz 1 pozostałe 
walcownie. Należy więc zapobie
gać stanom awaryjnym szkodliwie 
odbijającym się na całości pro
dukcji huty. Tow. Jakus zwrócił 
także uwagę na podstawową spra
wę, tj. jakość stall. Ona określą 
stosunek załogi do swojej pracy,

o którym w dalszej części zebra
nia mówiono szczególnie dużo. 
Wywiązała się polemika między 
mówcami, z których każdy miał 
tporo racji. Bo Jakkolwiek glosy 
tow. tow. Parucha 1 Kłębka, usi
łujące przedstawić organizację w 
możliwie Jasnych kolorach, spot
kały się ze sprzeciwem innych to
warzyszy (Joniec, Wrzesień), to 
Jednak zawierały ziarno prawdy. 
Trudno' bowiem nie zgodzić się z 
tym. że niechęć do poruszania 
spraw produkcyjnych wynika z 
faktu, że kierownictwo w więk
szości nie realizuje zgłaszanych 
postulatów. Jednakowoż najcie
kawszym elementem dyskusji byłą 
krytyka nieodpowiedniego stosun
ku do pracy, do urządzeń; brak 
treski o materiały (np. cegła 
ogniotrwała), niewłaściwe obcho
dzenie się z suwnicami ltp.

Podjęła na zakończenie zebra
nia uchwala wytycza główne kie
runki działania organizacji par
tyjnej na najbliższe miesiące, m. 
In. zobowiązuje kierownictwo do 
realizacji wniosków zgłaszanych 
przez i. logę i s.ałego informowa
nia pracowników o ich wykonaw
stwie. J.2.

W Wielkich Piecach

Jest szansa wykonania planu 
miesięcznego — zdanie to pochodzi 
z wypowiedzi w dyskusji inż. 
Drożdża na otwartym zebraniu 
organizacji partyjnej, w którym 
udział wziął sekretarz KF tow. 
M. Najduchowiki. Nikogo chyba 
nie dziwi, że właśnie problem 
wykonania zadań produkcyjnych 
stoi od dłuższego cżasu w centrum 
zainteresowania v.':elkoplecownl- 
ków na wszystkich naradach 1 
konferencjach. Zaległości Jakie 
posiadają wielkie piece same 
przez się narzucają temat zebrań. 
Tak też było 1 tym razem. Wpra
wdzie sekretarz Miodowicz omó
wił w swoim referacie szeroki 
wachlarz spraw, dyskusja skon
centrowała się na zagadnieniach 
dotyczących bezpośrednio stano
wiska pracy. Mówiono m. In. o 
niewłaściwej dyscyplinie (zwłasz
cza wśród nowo przyjętych), nied
balstwie 1 braku odpowiedzialno
ści, remontach, organizacji pracy 
itp.

Do rejestru „spraw do załatwie
nia” doszła ostatnio słaba praca 
biura wydziału, o czym wspomi
nał tow. Miodowicz. Mankamenty 
te odbijają się na całości pracy 
wydziału 1 jego wynikach. To np. 
że pierwsi garowi nie spełniają 
swych funkcji („przełożonych”) w 
ctosunku do pozostałej części ob
sługi, to nie tylko sprawa samych 
garowych, ale to problem niewła
ściwej organizacji. I ten problem 
nie Jest nowością, Jak zresztą wie
le innych spraw poruszanych w 
dyskusji. Wniosek z niej przynaj
mniej Jeden Jest oczywisty: (po
wtórzmy za kimś w dyskusji) 
„każdy na swoim stanowisku pra
cy powinien czuć się odpowie
działy za stojące przed nim za
danie". Jest to warunek rytmi
cznego wykonywania planów pro- 
d<-kcy* *nvc''..  również w lutym, w 
którym istnieją pełne szanse wyj
ścia na 100 procent. J.2.

W Transporcie Kolejowym
Zebranie to można na pewno za

liczyć do udanych. Liczny udział 
wzięli w nim pracownicy Wydzia
łu Transportu Kolejowego, zaró
wno członkowie partii Jak 1 bez
partyjni, a dyskusja, która rozwi
nęła się po referacie kierownika 
tow. Inż. Witolda Szczepańskiego 
była goąpodarsklm podsumowa
niem wyników pracy w roku ubie
głym 1 szukaniem dróg do pełne

go wykonania planu przewozów na 
rok bieżący. Jak wynika z refera
tu 1 z niektórych wypowiedzi, m. 
In. dyrektora produkcji tow. inż. 
Aleksandra Jew.-sińakiego 1 prze
wodniczącego Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. Jana Stefanika, 
mogą poszczycić s:ę nasi koleja- 
rze-hutnicy poważnymi oslągnl: - 
cłami w swojej pracy. Wykonali 
plan roczny w 101 procentach, 
przewieźli masę towarową wagi 
37,5 min ton, a więc więcej niż 
przeładowały wszystkie nasze 
porty.

Nie chodzi jednak o osiągnięcia. 
O nich wiemy 1 gorąco ich kole
jarzom rra'ulu;erry. Prz—t trans
portem kolejowym huty stają no
we. coraz większe i coraz .rud- 
niejsze do wykonania zadania. I 
dlatego bardzo dobr-.e się stało, żę 
sabierający glos w dyskusji towa
rzysze: Sarna, Lawenda, Witek, 
Romanczcklcwlcz, Maśląg, Pabl- 
sek, Radawiec, dyr. Je./asńikl 
i tow. Stefanik, skupili swoją u- 
wage na niedociągnięciach wystę
pujących Jeszcze w wydziale, na 
brakach i słabościach w pracy ob
niżających poziom usług oraz wy
niki gospodarcze.

Mówiono wiele o przejawach 
słabej Jeszcze ciągle dyscypliny, 
o dużej fluktacji załogi, o niewy
korzystywaniu wszystkich szans 
jakie niesie z sobą postęp techni
czny 1 szkolenie załogi, o niedocią
gnięciach w dziedzinie bhp, o po
stojach wagonów 1 płaconych w 
związku z tym milionowych ka
rach umownych, o niszczeniu ta
boru przez użytkowników, o gos
podarce materiałowej itd. Do zro
bienia 1 do usprawnienia pozostało 
bardzo dużo. Ale troska o dobrą 
pracę wydziału Jaka przebijała po
przez wszystkie wypowiedzi, ofiar
ność kolejarzy huty i ich odda
nie dla kombinatu, to na pewno 
przyczyni się do pokonania prze
szkód i do wykonania przewozu 
przeszło 31 min ton ładunków w 
roku bieżącym.

M

Kolonie dla dzieci hutników
Czyni się w Hucie im. 

Lenina starania o zorga
nizowanie kolonii ’ letnich 
w Soli kolo Żywca; spo
ro dzieci zazna uroku waka
cji spędzonych na obozie. Ok. 
300 dzieci pojedzie na obozy 
harcerskie zorganizowane 
przy udziale ZHP. a 200 na 
obozy urządzone przez hutę. 
Ponieważ dobiega już końca 
budowa szkoły w Piwnicznej, 
planuje się w br. objęcie po 
raz pierwszy w posiadanie 
tego wznoszonego przez hutę 
obiektu, na cele kolonijne. W 
grudniu br. na zimowisko w 
Piwnicznej wyjedzie 350 
dzieci.

Mamy też coś ciekawego 
dla tych'dzieci, które pojadą 
do Porąbki. Otóż kłopoty z 
kąpielą skończyły się już raz 
na zawsze. W czerwcu br. 
oddany zostanie w Porąbce 
basen kąpielowy i to w do
datku bardzo blisko budyn
ku kolonijnego.

Znaczna część dzieci, które tego 
lata wyjadą na kolonie (Ok. 806), 
weźmie udział w specjalnych 
turnusach o charakterze leczni
czym. Będę miały odpowiednie 
do potrzeb leczniczych wyżywie
nie, specjalnie przystosowany 
plan zajęć 1 troskliwą opiekę le
karską. Wprowadzi się aparaty 
inhalacyjne oraz urządzenia fi
zykoterapeutyczne. Na turnusy 
zdrowotne będą wybierane dzie
ci najwątlejsze. najsłabsze. W 
myśl wskazówek lekarza pojadą 
albo w góry, albo nad morze.

jd

(Dokończenie ze str.- 1) 
traci się przynajmniej 1000 ton produkcji, tj. ok. 1 proc, 
planu.

Dodajmy od siebie: traci się w okresie, gdy 
kończy się miesiąc i wsadu jest dość. 
Kiedy każda godzina nabiera szcze
gólnej wagi. A poza tym: taka awaria nie 
tylko dezorganizuje produkcję, lecz również wykonywa-

AWARIA NA GORĄCO 

dezorganizuje się produkcja, a niejednokrotnie powstają 
znaczne trudności w realizacji planowych zadań.

— Jaka jest najczęściej przyczyna awarii?
— Nie przestrzeganie przez pracowników Instrukcji 

technologicznych i obsługi urządzeń. Poza tym, każda 
awaria pociąga za sobą mniejsze lub większe straty w po
staci zniszczenia części zamiennych. A tych ostatnich sta
le mamy za mało skutkiem małej przepustowości warsz
tatu mechanicznego. Każda awaria stwarza konieczność 
dodatkowego, awaryjnego wykonywania nowych, wzglę
dnie regeneracji uszkodzonych części zamiennych, powo
dując równocześnie dezorganizację pracy produkujących 
je warsztatów oraz niedobór w asortymencie.

— Naszą rozmową o awariach, możemy oczywiście zi
lustrować faktami z wydziałów...

— Naturalnie. Oto pierwszy z nich: jaskrawym przy
kładem niedbalstwa pracowników obsługujących, były np. 
w bm. awarie na suwnicach kleszczowych Zgniatacza. 
Wskutek najechania jednej suwnicy na drugą, zostały zni
szczone wymagające dużego nakładu pracy części urzą
dzeń. które należy wykonać w trybie awaryjnym w celu 
zagwarantowania ruchu suwnic.

Drugi przykład. W tym tygodniu w Stalowni, nieuwa
ga obsługi suwnicy zalewowej spowodowała, że suwni
cowy najechał na wsadzarkę powodując jej uszkodzenie 
i pokrzywienie haków suwnicy.

I kolejny przykład. W styczniu, również z powodu nie
dbalstwa obsługi klatki walcowniczej Zgniatacza, został 
zniszczony liniał manipulatora przed klatką. W związku 
z tym nastąpił wielogodzinny postój Zgniatacza oraz ko
nieczność awaryjnej naprawy uszkodzonego liniału. (Jest 
to bardzo pracochłonny element. Nakład godzin niezbęd
ny do jego wykonania przekracza 400 ).

— Interesuje mnie wasza opinia o środkach za
radczych i w ogóle „profilaktyce" antyawaryjnej.

— Przede wszystkim szczególny nacisk należy położyć 
na znajomość i przestrzeganie obowiązujących instrukcji 
technologicznych i obsługi. Poza tym — ponieważ praca 
w hucie jest mocno zmechanizowana, trzeba więcej uwa
gi poświęcić nowo przyjmowanym pracownikom w za- 
kreśie badań psychotechnicznych, w zależności od kiero
wania ich na określone stanowiska. Mam na względzie to, 
że stanowiska proste, nieskomplikowane (z racji wykony
wanej pracy) wymagają innych badań, natomiast inaczej 
trzeba badać ludzi kierowanych na stanowiska wymaga
jące większej koncentracji, szybszego refleksu i bystrej 
inteligencji. Dotychczas stosowany przy przyjmowaniu 
pracowników system ich badań, nie rozgranicza wMosta- 
tecznej mierze tych spraw.

I ostatni wniosek. Pracowników zatrudnionych na sta
nowiskach specjalnie czułych i ważnych z uwagi na moż
liwość awaryjnego zagrożenia, należałoby poddać bada
niom psychotechnicznym w oparciu o bardziej obostrzo
ne kryteria.

— A inne środki typu organizacyjnego, zapobiegające 
pladze awaryjności. Które z nich uważacie za główne?

— W większym niż dotychczas stopniu trzeba prze
strzegać terminarzy okresowych przeglądów agregatów, 
wyczulać służby konserwacyjno-remontowe na sprawę 
jakości przeprowadzonych remontów, jak również bieżą
cej konserwacji agregatów oraz rozwinąć szerzej akcję 
społeczną zmierzającą do zapoznania wszystkich pracow
ników wydziałów ze skutkami awarii, wynikającymi z 
nich stratami. Inna ważna sprawa, to szkolenie załogi.

Stosując wzmiankowane środki przyczynimy się bez 
wątpienia do zmniejszenia awaryjności w hucie i unik
niemy poważnych strat materialnych, damy państwu do
datkowe tony stali oraz wyrobów walcowanych. Zapew- 
nimy też sobie wyższe premie w rezultacie zwiększonego 
wykonawstwa planowych zadań.

R. WOLSKI
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Anna Uutoslawska (Elwira) i Ryszard Kotas (Tartufe) w „Świę
toszku” Moliera wystawionym przez Teatr Ludowy.

ite wreszcie szpital
otrzyma kotłownię!

O konieczności budowy ko
tłowni do Szpitala im. Że
romskiego pisaliśmy już nie
jednokrotnie. Odbyło się na 
ten temat szereg konferencji. 
M. in. w lipcu 1961 ustalono 
rozpoczęcie wykopów, a do 
grudnia ub. r. prace miały 
być wykonane w 55 proc. Ter
min zakończenia budowy 
przewidziano na wspomnia
nej konferencji na lipiec 1964.

Tymczasem jest już luty, a 
roboty wykonane są tylko w 
35 proc. Wobec tej sytuacji. 
Wydział Zdrowia zwrócił się 
z tą sprawą do Przedsiębior
stwa Instalacji Przemysło
wych. Zgodziło się ono na 
podjęcie robót pod następu
jącymi warunkami: PBM mu
si zlecić dokładną inwenta
ryzację oraz dostarczyć doku
mentację na technologiczne 
powiązanie starej i nowej ko
tłowni.

Zgodnie z tymi wymogami 
nowy wjkonawca budowy 
kotłowni otrzymał już czę
ściową dokumentację, która 
w dalszym ciągu jest przeka
zywana. Jak informuje dyr. 
FIP tow. J. Domagała, który 

-żywo interesuje się budową 
kotłowni, od 1. VI. br. pra
cownicy tego przedsiębiorstwa 
ma:ą otrzymać front robót od 
PBJ.I na prace montażowe.

Ich ukończenie przewiduje się 
na koniec IX. br., a prawdo
podobnie już w X. br. ruszy 
pierwszy kocioł, dostarczają
cy ciepła i pary dla szpitala.

Zdaniem widza

PRAWDA I LIRYZM
Co jest naprawdę piękne a co nie, przekonujemy się 

na faktach, w życiu. Doświadczając czegoś zdoby
wamy wiedzę, której nic zastąpić nie może. 

A osobiste doświadczenie uzyskane jeszcze w trudzie 
i znoju, jest dla nas czymś — co ma szczególną wy
mowę, bodaj najmocniejszą — prawdy! samej prawdy!

Komunista Astachow w filmie Grzegorza Czuchraja 
„CZYSTE NIEBO” zwątpił w istnienie prawdy (Astacho
wa gra bardzo dobrze Eugeniusz Urbański). Jednakże 
nawet wówczas w obliczu ustalonego autorytetu praw 
dominujących w społeczeństwie, nawet wtedy gdy za
czyna sam sobie wmawiać, że nie ma racji, także i w 
tym przypadku nie jest nihilistą. Powiada: widocznie los 
człowieka bez względu na okoliczności winien być za
wsze podporządkowany sprawie ogólnej. Jeżeli ona jest 
słuszna i tego wymaca jej dobro — a tak inni sądzą 
— to cóż znaczy wobec tego moje osobiste nieszczęście...

Mimo to truje w sobie własną gorycz. Zaczął pić. 
Podporządkowuje się wyrokom oceniającym jego po
stępowanie. Bo cóż zresztą może zrobić? Dzielny radziec
ki lotnik w okresie wojny, zestrzelony przez nieprzyja
ciela, nieprzytomny i ranny, dostaje się do niewoli. 
Ten fakt po latach oceniony zostaje jako zdrada i tchó
rzostwo. Niesłuszne i tragiczne oskarżenie staje się te
matem głównego konfliktu w fi'mie. Czujność apoka
liptycznie pojęta, jako jakiś mit, przekreśla żywego czło
wieka.

Konflikt osobistego życia Astachowa odbiera mu ra
dość małżeństwa zawartego z miłości i, można powie
dział. wsącza w dzień powszedni istnienia beznadziej
ność i bezsens. Astachow tkwi na marginesach życia w 
społeczeństwie. Próbuje się rehabilitować, bronić — nie- 

Istety: usiłowania te rozbijają się o przyjęte, ustalone I 
panujące w tym czasie społeczno-polityczne normy, jed
noznacznie negatywnie kwalifikujące jego wojenny ży
ciorys (przypomnijmy: dostał się do niewoli).

I „

Również w N. 
Hucie nawet w
czasie najsiar- 

czyst szych 
mrozów można 
kupić i zjeść 
lody. Zdaniem 

kierowniczki 
kawiarni 

„Bambo" t 
dnia na dzień 
zyskują sobie 
one coraz wię
cej amatorów. 
Fot. S. Gawliński

Film Czuchraja w dramatycznej artystycznej formie 
przedstawia — jest on zresztą pierwszy w tym typie 
— tragizm życia jednostki łamanej moralnie mechaniz

mem kultu jednostki. Zwycięża w nim w końcu prawda, 
prawda, o której reżyser Czuchraj powiada:

„Film Jest obroną prawdy. — Niektórzy myśleli, że komu
nizm można budować byle Ja c. a komunizm można budować 
tylko w oparciu o prawdę. To chciałem powiedz.eć i pokazać."

Czuchraj nie stwarza obrczćw publicystyczno-polity- 
cznych. Nic nie ma z lim wspólnego. W jego filmach 
na tle kluczowych spraw epoki, narodu, przeżywanego 
czasu, dominuje nie co innego, jak — miłość' on i o-a! 
kochający się ludzie (właściwie zawsze jakaś para). To 
jest liryk ekranu i przede wszystkim Inga: ..p . -
czy się u niego jako tło, markowane tylko fragmenta
mi wydarzeń, nie zawsze ściśle powiązaną fabułą — z 
perłami najbardziej lirycznych przeżyć prostych jedno
stek ludzkich. To jest w pewnym sensie poeta ekranu 
miir.o (a może tym bardziej a:attąo!j, że społecznym 
akcentem jego filmów są najbardziej węzłowe history
cznie sprawy.

P zyste niebo” wyświetlane było w Moskwie w 29 
»1'-*  kinach równocześnie, a w dniu otwarcia obrad XXII 

Zjazdu KPZR nadawane przez telewizję. Stanowiąc ob
raz o wielkiej randze, nie jest ono bez błędów, potknięć 
czy blizn artystycznych. Jednakże nie te sprawy decy
dują w odbiorze emocjonalnym filmu. Sztuka Czuchraja 
niezależnie np. od małej zwartości scenariusza porywa nus 
stężonym liryzmem przeżyć, porusza, boli. Niewątpliwie 
przyczynia się do tego na pewno głęboko przemyślany 
dobór aktorów (m. in. doskonała w roli Saszy — Nina 
Drobyszewa).

Wydoje się, że warto też podkreślić charakterystyczny 
dla Czuchraja, dla jego filmowego warsztatu styl, któ
ry decyduje o żywości i jakby „napływaniu" na siebie 
poszczególnych scen i obrazów; mianowicie scenariusz 
nie jest dlań czymś zamkniętym. Tworząc film, tak jak 
pism -, swoje dzieło, zmienia on w trakcie realizacji za
sadnicze nawet zdmierzenia. Wszystko stara się skoja
rzyć z prawdą wewnętrznego, psychologicznego nurtu 
tworzonego przez siebie dzielą. To właśnie dążenie po
woduje, że filmy Czuchraja poruszają głębią przeżytych 
a nic „zaplanowanych" problemów moralnych.

(rom. wol)

Czerwone ślady walki
Uchwala KC PZPR o uczczeniu 

XX rocznicy PPR w znacznym 
stopniu pobudziła 1 przyspieszyła 
badania nad okresem II wojny 
światowej i walki narodu pol
skiego z hitleryzmem. Wynikiem 
tego są liczne prace historyczne 
omawiające dzieje PPR w latach 
okupacji i po wojnie, watki GL 
i AL. W ślad za opracowaniami 
naukowymi poszła także proza 
artystyczna, do której należy de
biut pisarski FRANCISZKA SI
KORSKIEGO „CZERWONE ŚLA
DY”.

Ta szczupła książeczka, wyróź- 
n.u..a ua o^olnopo sk ni konkursie 
,;ter-ekini I.uhe'skieJ Spółdzielni 
Wydawniczej, Jest dość znacznym 
coki-mer.teru walk partyzanckich 
na ziemi 'ubelskiej. Autor z du- 
łrm powodzeniem kreśli postać 
Karola Lobnlewlcza - dowódcy 
oddziału partyzanckiego Gwardii 
Ludowej, ukazuje żywą sylwetkę 
Łukasza, który na polecenie PPR 
rozwija w oddziale działalność 
ideowo-wychowawczą. Inne po
stacie, zaledw e naszkicowane, są 
także wyraziste 1 długo pozostają

w pamięci czytelnika. Różnorod
ność charakterów I typów ludz
kich widzimy na przykładzie po
staci kobiecych.

W.elkim dramatyzmem odzna
czają się tragiczne sceny pacyfi
kacji wioski lubelskiej, starć z 
hitlerowcami w lasach, zasadzki 
itd. Na tym tle nabierają okre
ślonej treści ideowej sceny napa
ści NSZ na zdążający w kierun
ku linii frontu oddział po*skich  
partyzantów i finałowy moment 
spotkania z żo'nierzami Armii 
Czerwonej.

Tak więc ta pożyteczna książka 
mająca niewątpliwie znaczne wa
lory artystyczne Jest godną prze
czytania 1 przemyślenia. Wzbogaci 
bezwątpien.a naszą wiedzę o la
tach walki z okupantem na lu- 
beiszczyźnie.

WŁ. W.

•) Franciszek Sikorski: 
„Czerwcne ślady”, Lublin 
1961 — Wydawnictwo Lubel
skie.

Jutro Nowej Huty

_ZA KILKA LAI, 
GDY SIĘ SPOI KAMY...
W krakowskich pracowniach ar

chitektonicznych i urbanisty
cznych pracują pochyleni nad 
deskami rysowniczymi specja

liści. Mamy rok 1952, ale dla nich 
jest już teraz rok 1964, 65, 66. Wybie
gają w przyszłość, kreślą na planach 
kierunki rozwoju najmłodszej, hutni
czej dzielnicy Krakowa.

Szybko potężniejący organizm kom
binatu, miliony ton wytapianej już 
teraz surówki i stali oraz porywające 
swym rozmachem plany na najbliż
sze lata, wszystko to wpływa dopin- 
gująco na pracę urbanistów. Dziś li
czy huta ok. 21 tys. pracown'ków. 
W roku 1965 będzie ich o parę tysię
cy więcej. N:e jest żadną fantazią 
stwierdzenie, że huta będzie tak szyb
ko i tak konsekwentnie rozwijać s:ę 
dalej, iż w roku 1930 będzie zatrud
niać z górą 40 tys. pracowników. Dia 
tych ludzi, a także dla zawodów ta
kich jak handel, usługi, oświata, służ
ba zdrowia — konieczna staje się roz
budowa dzielnicy do ok. 250 tys. mie
szkańców. Jak z tego widać mają nad 
czym pracować architekci i nie pręd
ko bęJą mogli odłożyć na bok przy
rządy kreślarskie.

W tej chwili celem ich działania jest 
Nowa Huta dwukrotnie większa od 
obecnej, a niewątpliwie jeszcze pięk
niejsza i jeszcze szczodrzej wyposażo
na w zieleń oraz tak potrzebne hut
niczemu miastu tereny rekreacyjne. 
Posłuchajmy co na ten temat mówi 
zastępca kierownika Wydziału Archi
tektury i Budownictwa Prezydium Ra
dy Narodowej miasta Krakowa mgr 

inż. Zbigniew Karakiewicz. Sled my 
uważnie na generalnym planie miasta 
kierunki rozbudowy najmłodszej 
dzielnicy.

A więc jak wyglądać będzie Nowa 
Huta, za kilka lat, gdy się spotkamy?

Wśród znanych ze swego uroku 
krzesławickich sadów, na wzgórzach, 
wznosi się piękne osiedle. Już od 
dawna mieszka tu z górą 10 tys. osób. 
Śliczne położenie osiedla nie jest je
dynym plusem, doszło do tego świetne 
komunikacyjne powiązanie z resztą 
dzielnicy, no i oczywiście z Hutą im. 
Lenina. Słowem, nikt nie narzeka, że 
tu zamieszka!, a jeszcze niedawno 
było inaczej. Wzgórza Krzesławickie 
były synonimem peryferii i niekoń
czących się trudności, to z komunika
cją. to z zaopatrzeniem, to ze szko
łami...

Nowe, piękne osiedle mieszkaniowe 
wyrosło na bieńczyckich polach. Tu 
mieszka z górą 40 tys. osób. Dotych
czasowe doświadczenia projektantów 
i budowniczych pozwoliły uniknąć 
przykrych pomyłek. Całość osiedla 
realizowana była planowo z sukce
sywnym zabezpieczaniem wszystkich 
potrzeb mieszkańców. I co równie 
bardzo ważne: pieczołowita troska 
otacza’a od pierwszej chwili wykoń- 
czeniówkę. Rezultat? — otynkowane 
bloki, ładne trawniki, ławeczki. Dla 
dzieci z prawdziwego zdarzenia ogród
ki jordanowskie. Osiedle jeszcze ład
niejsze od Krzes’awic, jeszcze wesel
sze. pełne zieleni i słońca.

Długo zastanawiano się gdzie wzno
sić dalsze osiedla. Decyzję poprzedziły 

dokładne i wszechstronne studia. Z 
wielu względów, m. in. klimatycznych, 
zdrowotnych i fizjograficznych nie 
przeznaczono pod zabudowę terenów 
okalających kombinat, ze wschodu, 
północy i od południa, do brzegów 
Wisły. Te tereny — mimo pozorów, 
nie są dla budownictwa przydatne. 
Wytyczono natomiast inną oś zabu
dowy: jest nią generalnie biorąc kie
runek północno-zachodni, teren pól 
wsi Mistrze.iowice i jeszcze dalej. A 
na południu, po drugiej stronie Wi
sły, tereny ciągnące się poprzez Ry- 
bitwy aż do Wieliczki. Nie martwmy 
się odległością, robra, nowoczesna ko
munikacja połączy te nowe osiedla 
z centrum Nowej Huty w jeden zwar
ty kompleks.

Choć taka młoda, ubożuchna była 
nasra dzielnica sprzed kilku lat w 
tereny wypoczynkowe. Ktoś obliczył 
nawet, że Kraków z Nową Hutą, po
siadał wówczas wskaźniki niższe na
wet od smutnej, zasnutej dymem fa
bryk Łodzi. Teraz dużo zmieniło się 
na korzyść. Prawda, jak przyjemnie 
jest spacerować alejkami licznych 
skwerów, parków wypoczynku, zie
leńców?

Powstał wreszcie po długich latach 
oczekiwań park wypoczynku Dcnredzy 
Krakowem a Nową Hutą. 240 hekta
rów drzew i zieleni, nrawdziwe „zie
lone płuca" miasta. Były wprawdzie 
propozycje i to dosyć stanowcze, że
by teren ten prze’naczyć także no 
prostu na budownictwo mieszkanio
we. ale gospodarze dzielnicy obronTi 
pierwotne plany. Jak park, to park, 
orzekli. Nowej Hucie potrzeba zieleni.

Po miłym spacerze w parku prze
nieśmy się — korzystając z wielu mo
żliwości — na Zalew7, który wypięk
niał i został świetnie zagospodarowa
ny, na teren obiektów srortowych 
Hutnika, na basen kąpielowy, na 
amfiteatr opodal Kopca Wandy. A je
śli pozostało jeszcze trochę czasu, po
jedzmy autobusem nad Wisie odwie
dzić ośrodek sportów wodnzeh. Nato
miast w niedzielę proponuję — gdy 
się spotkamy za lat kilka — miłą wy- 1 
cieczkę do ośrodka w Puszczy Nieco- ( 
łomickiej lub do Branic. jd {

Snobizm na codzień
£*nobizm  w Nowej Hucie?

»W mieście, którego spo
łeczeństwo przechodzi jesz

cze okres wyrównywania po
ziomu kulturalnego? A je
dnak i to zjawisko mamy tu
taj, jeśli potrafimy wysubli
mować je spośród objawów 
towarzyszących. Istnieją na
wet dwa rodzaje snobizmu. 
Pierwszy — bardziej prymi- 
tywny — ma za podkład no
wobogackie przywiązanie do 
dóbr materialnych, którego 
nie należy mylić z rozsądnym 
i słusznym dążeniem do u- 
nowocześniania życia w ogó
le. a pracy domowej w szcze
gólności. Drugi, a temu właś
nie chcemy poświęcić więcej 
uwagi, poleca na przekłada
niu wszystkiego co dalsze i no
szące starą markę nad wła
sne czyli nowohuckie.

Tak to, powodowani sno
bizmem na codzień, niektó
rzy — i to w’cale liczni — 
obywatele naszej dzielnicy 
pędzą tłumnie w niedzielne 
przedpołudnie do tramwaju, 
by w końcowym efekcie tej 
eskapady pospacerować po 
linii A-B w Rynku w no
wych garniturach i futrach, 
choć trudno o łaJnieisze tra
sy spacerowe jak Aleja Róż, 
Plac Centralny czy ulica Igo- 
łomska. Nowa fala w tymże 
samym dniu wzrasta w go
dzinach popołudniowych, gdy 
w starych dzielnicach rozpo

czynają się seanse filmowe. 
I znowu — w kinach krako- 
skich przepełnienie, podczas 
gdy w „Świcie" czy w „Świa
towidzie" nie zawsze bywają 
komplety, mimo iż filmy czę
sto są lepsze. Dalszy przy
kład pochodzi już z dni po
wszednich i spraw codzien
nych. Nowohuckie sklepy 
tekstylne są zaopatrzone nie 
gorzej od krakowskich, moż
na w nich znaleźć nie tylko 
równie ładne, ale nawet lep
sze i tańsze materiały, a mi
mo tego jeź.dzi się wysłużo
nymi piątkami i piętnastka
mi do śródmieścia. Im bar
dziej znany sklep, bo poło
żony przy ulicy Floriańskiej 
czy Sławkowskiej — tym 
chętniej się potem mówi: ma
teriał na ten płaszcz kupiłam 
w „Milanówku". Snobizowa- 
nie się na markę sklepu, na 
r.azwę kina położonego w 
śródmieściu, czy na nazwy 
kawiarni Literackiej, Euro
pejskiej należy w niektórych 
kołach nowohuckich do bon- 
tonu. obowiązującego przy o- 
kreślonej pozycji społecznej.

Oczywiście całe to zjawi
sko byłoby tylko śmies’nost- 
ką, gdyby nie jego skutki, 
jak przeciążenie linii komu
nikacyjnych. zwiększony tłok 
w sklepach czy kinach stare
go miasta. I obni łanie war
tości tego, co na miejscu, a 
więc własne i czekające n$ 
nas. ¡Ę
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Luty, to miesiąc zwykle 
bardzo ważny dla naszej hu
ty. W miesiącu tym sporzą
dza się zawsze bilans roczny 
wykazujący z całą ostrością 
wyn;ki pracy załogi. Można 
powiedzieć, że przez prymat 
bilansu widać czy byliśmy 
dobrymi gospodarzami, czy 
potrafiliśmy osiągnąć obniż
kę kosztów i zwiększyć aku
mulację.

Tego roku wysiłek zespołu 
pracowników księgowości 
przyniósł piękny efekt. Bl- 

lans huty został sporządzony 
kilka dni przed wyznaczonym 
terminem i jako jeden z 
pierwszych w całym przemy
śle hutniczym został wstęp
nie odebrany przez Wydział 
Księgowości 1 Kontroli 
ZHŻiS. Co również bardzo 
istotne, został odebrany bez 
żadnych usterek. Dla zobra
zowania wielkości pracy 
włożonej w przegotowanie 
bilansu rocznego huty warto 
podać, że dokumentacja o-

f— 

&

Mecban ka 
już podsumowań* 1 * * IV» 
współzawodnictwa 

IV- kwartał ¡ESI r 
najlepszych wysu-

O NASI NAJLEPSI
W wydziałach produkcyjnych 

Pionu Głównego 
dokonano 
wyników 
pracy za 
Na czoio 
nęla się tu załoga Wydziału 
Odlewnie W-l, która z poważ
ną nadwyżką wykonała swo
je zadania produkcyjne. Zna
cznej poprawie uległy tu tak
że wskaźniki techniczno-ekono" 
rnlczne. M. in. średnia wydaj
ność pieców elektrycznych na
1 godzinę pracy zwiększyła s.e 
o 23 kg, oraz o 23 ton powięk
szyła s ę produkcja odlewów 
tellwnych na jednego formle- 
rza.

I miejsce i tytuł najlepszej 
zmiany na wykańczalnl otrzy
mała zmiana, pracująca pad 
kierownictwem Czesława Pa
radnego, na formiernl zmiana 
ob. Białasa, ną piecach elekr 
b. Kaczmarczyka, a że,;wia- 
kach inż. Mitki. w tyle za 
nimi nie pozcst-la zmiana Ja
na Dudjca z formiernl części 
maszyn i osprzętu oraz zmia
na inż. Kolanki z przeróbki 
mas formierskich i odlewni 
materiałów kolorowych.

Na wyróżnienie zasłużyła so. 
bie również załoga Kuźni, któ
ra już 10 grudnia zameldowała 
o wykonaniu zadań rocznych, 
dzięki czemu wyprodukowała 
dodatkowo ponad 173 ton wy
robów kutych i podniosła wy
dajność pracy o 8.5 proc. Do 
osiągnięcia tych wyników 
przyczyniła się realizacja zo- 
bcwczań produkcyjnych o 
wartości 1.210 tys. złetych.

Dobrze pracowała także w 
ostatnim kwartale, załoga War
sztatu Mechanicznego. Świad
czy o tym chociażby zrealizo
wanie planu z zakresu pro
dukcji narzędzi w 124.5 pro?, 
a osprzętu lutniczego w 111.5 
proc. W znacznym rt-mnn 
przyczyniło się do tego wyko
nanie 26 zobowiązań o warto
ści 1.300 tys. zł. Szczególnie 
cennym było wyprodukowanie 
62 ton zespołów 1 części za
miennych oraz zmniejszenie zu
życia energii elektrycznej u 
1,9 proc.

Podobnymi wynikami po
szczycić się może za’oga WKS. 
która wykonała dodatkowo w
IV kwartale. 000 ton konstruk
cji stalowych dla potrzeb in
westycji o wartości 3.732 tys. 
złotych oraz przekroczyła o 
422 tony zadania w zakresie 
produkcji całkowitej.

Najlepsze efekty piacy w 
Plonie Główne-o Mechanika 
uzyskali jednak pracownicy 
Wydziału W-3, którzy podjęli 
łącznie w ostatnich trzech mie
siącach 1961 r. — 53 zobowią
zania o wartości 7.582 tvs. zło
tych.

• KRAJOWE DOST? WY 
WYPIERAJĄ IMPORT

Ponad 375 tys. ton konstruk
cji stalowych, maszyn i urzą
dzeń technicznych pochłonę'a 
budowa obiektów 
nych naszej huty 
roku 1966 cyfra 
do 607 tys. ton.

W pierwszych latach burto
wy 80 proc, dostaw pochodź - 
ło z importu. W następnych 
latach udział dostaw impor
towanych stopniowo mal.nl. 
Przewiduje się. że w 1966 r. 70 
proc, urządzeń i a-regrfw do
starczą dla potrzeb budowy 
kombinatu, krajowi producen
ci.

prodtikcyj- 
do 1900 r. W 
ta wzrośn.e

bejmuje setki tysięcy pozycji, 
że samych dokumentów ma
teriałowych było w ub. roku 
ponad pół miliona, faktur do
tyczących sprzedaży naszej 
produkcji 300 tys. faktur ob
cych dotyczących zakupów i 
usług — 60 tys. oraz doku
mentów związanych z obli
czaniem kosztów robocizny 
ok. pół miliona.

Ponieważ bilans został 
wstępnie przyjęty, przystąpi
ła już do pracy komisja bi
lansowa wyznaczona przez 

gen. dyrektora ZHŻiS, której 
zadaniem jest zbadanie pra
widłowości sporządzenia bi
lansu. Dzięki temu, że bi
lans jest wcześniej gotowy 
(za co należą się słowa uz
nania pracownikom księgo
wości), będzie można — po 
zatwierdzeniu go —- wcześniej 
przystąpić do podziału fundu
szu zakładowego.

A teraz: jak pracowaliśmy 
w roku ubiegłym?

Rok 1961 zamknięty został 
zyskiem w wysokości 1.693 
min zł, co w porównaniu z ro
kiem 1960 oznacza wzrost o 
przeszło pół miliarda złotych 
(51 proc.). Mimo tego należy 
wyraźnie powiedzieć

Wlelki piec. 
Fot.

P.. Wesołowski

dz.

nie meże pozostać w tyle Jd.
Ciągle 
dozór 

czego wyrazom

Jednym z kliku wydziałów 
huty posiadających decydu
jące znaczenie dla całości, 

w którym w dodatku panują 
bardzo duże trudności z wy
konywaniem planowych zadań 
produkcyjnych, jest Wydział 
Walcownie Wstępne. Jak wie
my wydział ten nie wystarto
wał dobrze na początku br., 
nie wykonał planu ‘styczniowe
go i w luty m ma już ok. 3.7 
tys. ton niedoboru produkcji 
gotowej. Do tego trzeba Je
szcze dodać największą 1 naj
poważniejszą bolączkę, a mia
nowicie nie osiąganie plano
wych wskaźników uzysku. Za
miast Si proc, wydział ma tyl
ko 80.2 proc, uzysku co tylko 
w lutym równa sic stracie ok- 
8 tys. ton produkcji.

TViaczego tak się dzieje, ]a- 
—*kie  są główne przyczyny 
załamania się następnego p<> 
Wielkich Piecach ogniwa w 
łańcuchu podstawow. ch wy
działów nasze' huty? Przy
czyny te rysują się bardzo 
wyraźnie, są one dwojakie
go rodzaju. Bezpośrednio za
leżne od załogi, a wiec moż
liwe do przezwyciężenia w 
stosunkowo krótkim okresie 
czasu i obiektywne, tkwiące 
poza wydziałem, niemniej w 
poważnym stopniu rzutujące 
na jego pracę. Poświęćmy 
trochę uwagi obu tym przy
czynom.

Jak wszędzie, tak i tu o 
dobrej, rytmicznej pracy de
cyduje sprawny, bezawaryj
ny bieg urządzeń. Niestety, 
nie jest z tym najlepiej, 

udało się nam wykonać w 
pełni napiętych zadań planu 
akumulacji, co rzecz jasna 
nie pozostałe tez wpływu na 
wysokość funduszu zakłado
wego.

Jeszcze jedna ciekawa cy
fra: dzienny zysk naszej huty 
wynosił w ub. roku ok. 5,6 
min. złotych.

A teraz o obniżce kosztów 
własnych. Osiągnięty przez 
hutę wynik wyrażający się 
obniżką kosztów o 131 min. 
zł jest niższy niż przed ro
kiem i niestety nie daje wy
konania w tym zakresie pla
nu. To właśnie jest głównym 
powodem . niewykonania pla
nu akumułacji i co za tym 
idzie niższego ukształtowania 
się funduszu zakładowego. 
Przewiduje się, że fundusz 
ten wynosić będzie mniej 
więcej taką samą kwotę jak 
przed rokiem.

Na koniec naszej informa
cji należy wyraźnie podkreś
lić, że zadania huty na rok 
bieżący w zakresie produkcji 
globalnej, towarowej i obniż
ki kosztów, są jeszcze trud
niejsze i jeszcze bardziej na
pięte niż w poprzednich la
tach. wymagać więc będą 
dużego wysiłku i mobilizacji. 
Główna nasza uwaga musi 
być pośw’.ęcona obniżce kosz
tów, gdyż jest to jedyna dro
ga do wygospodarowania 
większego funduszu zakłado
wego.

na suwnicach

Pozbawiani 
akordowej, 

3 miesiące,

zwłaszcza na ciągu walcow
niczym oraz 
kleszczowych. Często zdarza
ją się postoje tych urządzeń 
i to niestety spowodowane 
niedbalstwem obsługi. Warto 
przytoczyć kilka bardzo 
zresztą charakterystycznych 
przykładów. Ostatnio nastą
piło urwanie drąga liniału — 
taka niby drobnostka, a na
stępstwem jej było 16 godzm 
postoju Zgniatacza. Winni 
spowodowania tej karygod
nej awarii: st. operator i v- 
perator suwnic kleszczowych 
Piotr Wachowski i Marian 
Dziura ponieśli karę, która 
newątpliwie wpłynie wychu- 
wawczo i zarazem profilak
tycznie na nich srnnych oraz 
na całą załogę, 
zestali nadwyżki 
pierwszy przez 
drugi przez dwa.

Orr'cz tei awarii, ktAra ab
solutnie była do uniknięcia 
przy zachowaniu uwagi i 
pr’y przestrzeganiu instruk
cji pracy suwnic. wydarzyły 
się i inne pociaTa’ące za so
bą dalsze postoje u^-adreń. 
Tak np. Józef Porcb-.ki i Jan 
Adamczyk, wskutek własnej 
lekkomyślności i zaniedbali, 
srowodowali połamanie tzw. 
"Ter suwnicv kles’C’OweJ. 
Tym razem kara była iuż zna
cznie surowsza: obaj zostali 
zwolnieni z pracy w hucie. Na 
tym niestety jeszcze nie ko
niec. Znowu na suwnicy i zno
wu poważna awaria. Postoje,

I

Szukamy sposobów 
usprawnienia 

gospodarki 
materiałowej

V iezależnie od prawidłowego rozplano- 
f*  wania wnętrz magazynów, także prawi
dłowe rozmieszczenie materiałów w maga
zynach ma decydujący wpływ na spraw
ność wydawania materiałów oraz zabezpie
czenie materiałów przed korozją, 
plonem, zepsuciem, zniszczeniem 
wartości użytkowej.

Rozmieszczenie materiałów w 
nach powinno się zatem odbywać wg okre
ślonych zasad technologicznych i organiza
cyjnych. Właściwości fizyczno-chemiczne 
materiałów, które mają wpływ na rozmiesz
czenie i sposób przechowywania, są to: hi- 
groskopijność, reagowanie na temperaturę, 
skłonność do samozagrzewania się i samo
zapłonu, p”łochlonność, uleganie działaniu 
korozji, kruchość oraz rodzaj oddziaływa
nia na inne materiały.

Higroskopijność. czyli właściwość pochła
niania wilgoci z powietrza, występuje w 
różnych materiałach w różnym stopniu. 
Nadmierne nasiąkanie wilgocią powoduje 
obniżenie się jakości materiałów, a niekie
dy doprowadza do całkowitego zniszczenia, 
bowiem woda gromadząca się w szczelinach 
materiału, zamarza ąc. powiększa swą obję
tość i rozsadza materiał. Materiały te nale
ży przechowywać w «»-.gazynach zamknię
tych. ogrzewanych, ewentualnie uszczelnio
nych.
IV ścisłym znaczeniu korozją są zmiany 
*• występujące we wszelkich materiałach 

pod działaniem różnych czynników atmosfe
rycznych. mechanicznych, chemicznych, e- 
lektrycznych i cieplnych. Podczas transpor
tu materiałów kruchych, łamliwych i łatwo 
tłukących się. należy stosować środki ostroż
ności, aby Ich nie uszkodzić, lub nie znisz
czyć. Niektóre materiały posiadają takie 
właściwości, które przy nieodpowiednim

samoza- 
i utrata

magazy-

magazynowaniu lub nieodpowiednim ob
chodzeniu się podczas transportu, mogą 
wpływać szkodliwie na inne materiały, a na
wet wybuchnąć. Szczególnie niebezpieczne 
materiały powinny być przechowywane 
zdała cd innych materiałów, w magazy
nach specjalnych, odpowiednio przystoso
wanych i zabezpieczonych. Materiały reagu
jące na temperaturę powinny być przecho
wywane w magazynach o odpowiedniej tem
peraturze.

Zapalanie się materiałów w magazynie 
może nastąpić nie tylko z powodu zagrza
nia się, lecz również pod działaniem sub
stancji. Tego rodzaju materiały nie powin
ny być składowane w magazynach mocno 
nasłonecznionych oraz wymagają specjal
nej obserwacji i zabiegów, aby nie dopuścić 
do samozapłonu. Materiały pyłochłonne 
przechowuje się w magazynach odpowiednio 
uszczelnionych, nie przepuszczających pyłu 
c’o wewnątrz. Pod względem organizacyj
nym materiały powinny być przechowy
wane w zależności od potrzeb.
V ajczęściej stosowane są cztery metody: 

według gatunków’, według nadchodzących 
partii, według kompletów, lub według użyt
kowników.

Należy wybrać tę metodę rozmieszczania 
materiałów, która najwięcej odpowiada dla 
danego przedsiębiorstwa oraz która zaoew- 
nia sprawność wydawania materiałów. Pra
widłowe rozmieszczenie materiałów z pun
ktu widzenia technologicznego może nastą
pić jedynie na podstawie posiadania wszyst
kich wiadomości, które daje materiało
znawstwo. Dlatego należy wymagać, aby 
magazynier, który jest odpowiedzialna za 
właściwe rozmieszczenie materiałów w ma
gazynie, posiada! odpowiednie kwalifikacje 
w zakresie materiałoznawstwa.

Dzięki wykonaniu wszyst
kich zadań postępu technicz
nego oraz planów przedsię
wzięć orga n i żacy j no-t echni cz- 
nych, załoga ZMO wyproduko
wać w ubiegłym roku około 1 
tysiąca ton nowych, specjal
nych wyrobów magnezytowo- 
chromitowych dla sklepień 
pieców martenowskich. Dzięki 
nim kampania martena nr 5. 
którego sklepienie wymuro
wano tego rodzaju materia
łami ogniotrwałymi, osiągnęła 
rekordowy wynik 400-tu wy
topów, a więc o 100 więcej niż 
dotychczas.

W dalszym ciągu dąży się 
do zwiększenia tej produkcji, 
zastąpienia drogich, importo
wanych wyrobów magnezyto
wych prażonych, magnezytem 
produkcji krajowej, wyprodu
kowania większej ilości wyro-

strata czasu, strata wielu ton 
produkcji...

Tych kilka przykładów 
świadczy aż nazbyt wyraźnie 
o rozluźnieniu dyscypliny u 
części załogi, jednocześnie o 
stępieniu poczucia odpowie- 
działalności dozoru, 
jeszcze niedomaga 
zmianowy, 
może być chociażby słabe za
interesowanie faktycznym 
wykorzystaniem czasu pracy 
i tolerowanie drobnych u- 
krytych przestojów’. Tu do 
zrobienia pozostało jeszcze 
ciągle niemało.

Warto jeszcze wspomnieć o 
możliwościach podniesienia 
wydajności godzinowej tzw. 
II mostka walcowniczego. Po 
oddaniu do ruchu X pieca 
wgłębnego, znacznej poprawie 
uległa baza wygrzanego wsa
du do walcowania, ujawniła 
się jednak z kolei dyspropor
cja pomiędzy wydajnością 
pieców’ i wspomnianej już 
grupy urządzeń. Było to sy
gnałem do przeprowadzenia 
ba’’ań chronome’razowych, 
1-tóre wykazały konieczność 
dodatkowego przeszkolenia 
załogi oraz szukania nowych 
metod pracy zwiększających 
wydajność.

Obok tych subiektywnych 
przyczyn obecnego „status 
cuo” Walcowni Wstępnych, 
występują niemniej istotne 
przyczyny zewnętrzne, 
trudniejs-e do usunięcia 
całkowicie niezależne od 
większych wysiłków i 
lepszej pracy załogi. N:e ma 
co owijać w bawełna, że 
współpraca ze Stalownią n!“ 
układa się różowo, a przecież 
od pracy tego wydziału tak 
bardzo dużo zależy. Długa i 
iak ckazało sie z rozmów z 
pracownikami Walcowni, uza
sadniona, jest lista wysuwa
nych pretensji. Niski uzysk, większego rezultatu.

tym 
edvż

Kazimierz Wajnberger — Główny Księgowy HiL

Temu marnotrawstwu

0 wszystkim
w ZMO

bów forsterytowych dla rege
neratorów pieców martenow- 
skich oraz powiększenia pro
dukcji wyrobów w otulinach 
stalowych dla hutnictwa i 
przemysłu cementowego.

Dzięki tym, nowatorskim 
przedsięwzięciom obniżono 
koszty własne w porównaniu 
z 1960 r. o 5.700 tys. zł. Po
dobnie z poważną nadwyżka 
zrealizowano plan akumulacji 
przekraczając go o 200 min zł.

Pracę załogi ZMO hamuje 
w pewnym stopniu Transport 
Kolejowy, który nieregularnie 
podstawia wagony. Bywa i 

który kosztuje wydział po kli
ka tysięcy tou produkcji mie
sięcznie, może akurat tyle ile 
brakuje do wykonania planu, 
n'e jest wynikiem niedbal
stwa czy złej pracy. To ma
teriał ze Stalowni jest zlej ja
kości, osta-nio nawet bardzo 
złej. Na walcowanych wlew
kach występują takie wady 
jak pęknięcia, naderwania, 
łuski i inne kwalifikujące nie
jednokrotnie stal na złom, do 
ponownego przetopienia. Zda
rzają się takie wytopy, z któ
rych 80 proc, materiału trze
ba czyścić, a z tego jeszcze 
prawie polewa idzie na złom. 
Tu nie pomogą już najlepsze 
chęci, załoga jest bezsilna i 
często rozgoryczona.

Dodatkową trudność powo
duje nierytmiczność spustów 
stali, brak dostatecznych ilo
ści gorącego wsadu (tylko ok. 
30 proc, wlewków posiada 
przepisową temperaturę 800 
stopni C), często zdarzają się 
wykolejenia taboru na trańe 
stripperowr.ia - zgniatacz. To 
wszystko utrudnia i hamuje 
pracę, pogarsza wyniki, obni
ża wydajność.

Zarzutów — jak widać — 
sporo i kaliber ich nie jest 
najlżejszy. Ciekawi jesteśmy 
co na to wszystko mówią sta- 
lownicy, czy przyznają rację 
swoim sąsiadom w cyklu pro
dukcyjnym i czy konkretnie 
robią.coś. aby usunąć zlo. Za
pytaliśmy I sekretarza KZ w 
Walcowni tow. Stanisława 
Leśniewskiego czy był'’ próby 
.,'-ogadyv.—n:a" się ze Stalow
nią, chociażby tego rodzaju 
jak robią to wielkopiecownicy 
na płaszczyźnie wspólnych 
ir.rad komitetów partyjnych 
i kierownictw gospodarczych 
kooneru’acych” z sobą wy

działów. Otóż jak wynika z 
odpowiedzi, próby takie były 
podejmowane, jednak bez

J D. 

i
i

tak, że z końcem miesiąca 
brak ich jest w ogóle, przez co 
nie wykonano w miesiącu 
grudniu planu produkcji to
warowej.

Zagadnieniem urastającym 
do problemu, jest opóźnianie 
robót inwestycyjnych, zwła
szcza w Wydziale Dolomito
wym i Remontowym. Nie pod
jęto także do tej pory decyzji 
w sprawie budowy magazynu 
centralnego materiałów ognio
trwałych. Zagadnienie to na
biera coraz większego znacze
nia. wobec wciąż wzrastają
cych zadań produkcyjnych, 
przy jednoczesnym braku po
mieszczeń do przetrzymywa
nia zapasów materiałów o- 
gniotrwatych potrzebnych na
szej hucie.

A może jednak warto spró
bować jeszcze raz? Może taka 
konferencja, jaka doskonaie 
zdała egzamin u wieikonie- 
cowników, rozstrzygnie cho
ciaż w części dylemat.

Jak długo 
jeszcze?

Już z górą cztery miesiące 
stoi w magazynie ZK suwni
ca, której nie można nieste
ty zastosować do pracy, bo
wiem brak jest... kabla. O 
tym niewielkim na pozór 
szczególe zapomnieli specja
liści od inwestycji. W rezul
tacie suwnica jest, tylko w 
dalszym ciągu ciężkie prace 
przy wyładunku i składowa
niu materiału muszą być wy
konywane jak za „króla 
Ćwieczka” ręcznie.

Jak długo jeszcze trzeba 
będzie czekać na kabel? (jd)

taa poradnia
Dnia 1 bm. została otwarta 

w VI Przychodni Obwodo
wej — Poradnia Chorób Krwi.

W Poradni Chorób Krwi 
będą przyjmowani wszyscy 
dorośli i dzieci z pierwotny
mi schorzeniami krwi oraz 
z powikłaniami hematologi
cznymi innych schorzeń. 
Chorzy skierowani do porad
ni winni zgćszatąc się w re
jestracji VI Przychodni ze 
skierowaniem od lekarzy re
jonowych ‘ ’ 
przynieść 
ki badań 
zależnie 
schorzenia). Poradnia czynna 
jest we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 13 do 17.

lub specjalistów, 
podstawowe wyni- 
(ewentualnie inne 
od zasadniczego
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Gdy chcesz 
zdobyć szlify
Przed młodzieżą, kończącą 

szkoły średnie, a zwłaszcza 
ogólnokształcące, zjawia się 
zawsze ten sam poważny pro
blem — trudny do rozwiąza
nia szczególnie dla tych, któ
rzy nie posiadają ściśle okre
ślonych zamierzeń, czyli je
dnokierunkowych uzdolnień i 
zamiłowań, predystynujących 
ich z góry do danego zawodu.

Wszystkim, pozostającym w 
rozterce odnośnie wyboru za
wodu, proponujemy powrót 
myślą do lat dziecięcych, kie
dy to błyszczące oficerki, oraz 
mundur wojskowy stanowiły 
szczyt marzeń każdego chłop
ca. Marzenia te może dziś ka
żdy maturzysta z łatwością 
zrealizować, wstępując do je
dnej ze szkól oficerskich, któ
rych ma wiele do wyboru.

Młodzież o zamiłowaniach 
technicznych wybierze zapew
ne szkoły: artylerii, wojsk 
pancernych, wojsk inżynie
ryjnych, chemicznych, służby 
samochodowej, radiotechniki.

Czytelnicy piszą

Czy musi być

bałagan?
Pracuję w wydziale usłu

gowym, mam więc możność 
przyjrzeć się temu i owemu 
w całym kombinacie. Zauwa
żyłem’ na przykład, że na 
pewnych odcinkach Wielkich 
Pieców panuje nieporządek 
i bałagan. Co nie znaczy, że 
wszyscy pracownicy są bała
ganiarzami, ale przejdźmy do 
konkretnej sprawy.

Za budynkiem Warsztatu 
Mechanicznego znajduje się 
magazyn żelaza, w którym 
prócz cennych materiałów 
(ze stali) przysypanych bło
tem. wala się trochę złomu 
i sporo śmieci, co utrudnia 
pracę użytkownikom. To 
można wytłumaczyć od biedy 
brakiem odpowiedniego miej
sca, brakiem ludzi itd. Ale 
jak sobie wytłumaczyć spra
wę podręcznego magazynu 
gospodarczego na mieszarce 
gliny? Od trzech miesięcy 
przecieka tu grzejnik, woda 
i para zniszczyły już podło
gę i szafy, niszczeją także 
ramy ok:enne, drzwi, wkrót
ce zagrożone będą mury. 
Czym można wytłumaczyć 
ten fakt? Chyba tvlko zwy
kłym niedopatrzeniem.

J. PRZEPIÓRKA 

Zdobywca Ii-go miejsca czyta swoje opowiadanie.

Koleżeńskie brawa dla młodych twórców. 
Foto J. Brożek

łączności, czy wreszcie wojsk 
lotniczych. Absolwenci tych 
szkół otrzymują nie tylko ran
gę oficera ale również i tytuł 
technika, honorowany też po
za wojskiem.

Nowoczesna technika, skom
plikowana aparatura i sprzęt 
techniczny, którym dysponu
ją nasze siły zbrojne, wyma
gają od oficerów wysokich 
kwalifikacji. Dlatego stwarza 
im się szerokie możliwości 
dokształcania, oraz studiów 
na wyższych uczelniach woj
skowych, jak Akademia Szta
bu Generalnego, Wojskowa 
Akademia Techniczna oraz 
Wojskowa Akademia Medyez- 
na. Chłopcy o innych zainte
resowaniach kształcić się mogą 
na oficerów WOP-u, KBW, 
czy też piechoty.

Wszyscy kandydaci do szkół 
oficerskich powinni składać 
podania do Wojskowej Ko
mendy Rejonowej na terenie 
miejsca zamieszkania. Szkoły 
Piechoty, Artylerii, KBW i 
WOP-u przyjmują chętnych 
bez egzaminów wstępnych. 
Pozostałe szkoły oficerskie 
zwalniaią z egzaminu wstęp
nego tylko tych kandydatów, 
którzy na świadectwach doj
rzałości posiadają b. dobre i 
dobre stopnie, z matematyki 
i fizyki. Ponadto warunkiem 
przyjęcia do szkoły oficer
skiej jest stan wolny, wiek od 
18 do 23 lat, oraz zadawala
jący stan zdrowia.

dz.

Co czytać?
TYTUŁ: „JASNOSC 1 MROK" 
AUTOR: CHARLES PERCY

SNOW, PRZEKŁAD HENRYKA 
KRZECZKOWSKIEGO.

TRESC: Jest to książka wybit
nego współczesnego pi
sarza angielskiego, au
tora szeregu powieści, 
rozgrywających się 
przeważnie w środowi
sku unlwersyteck.m. 
Główny bohater książ
ki, młody naukowiec 
Roy Calvert zdobywa 
światową sławę oraz 
szacunek I sympatię o- 
toczenia, lecz nie może 
rozwiązać swoich we

wnętrznych konfliktów 
uczuciowych 1 intelek
tualnych. Powodule to 
u niego okresy głębo
kiej depresji i roz.erki 
wewnętrznej, co w re
zultacie doprowadza go 
do ostatecznej kap tu- 
lacji. Akcja książki jest 
wielowątkową i dra
matyczna. a występu
jące postacie są zaryso
wane barwnie 1 inte

resująco.
WYDAŁA: „NASZA KSIĘGAR

NIA", CENA 25 ZŁ.

Spotkanie w Klubie TPPR
W Klubie TPPR na wtorkowym spotkaniu działaczy 

Tow. Przyjaźni PoJsko-Radzieckiej z byłymi członkami 
PPR wiele ciekawych wspomnień usłyszeli zebrani od 
towarzyszy, którzy w czasie okupacji hitlerowskiej przy
stąpili do organizowania w woj. krakowskim Polskiej 
Partii Robotniczej i zbrojnej walki z wrogiem.

— Było o czym słuchać! Tow., tow. Dziwlik, Kłewskj 
i Wltkowlcz omawiali bowiem sprawy związane z ru
chem robotniczym i walką nie tylko ogólnie, ale rów
nież ze specjalnym uwzględnieniem wydarzeń w okrę
gu krakowskim, w którym osobiście działali. Od po
czątku zebrania panował miły i serdeczny nastrój. Słu
chacze gorącymi brawami dziękowali przemawiającym, 
a szczególnie tow. Dziwlikowi. jednemu z głównych or
ganizatorów PPR-u w Krakowię, b. więźniowi obozów 
Oświęcimia i Buchenwaldu.

Na zakończenie wręczono uczestnikom -wieczoru kwia
ty. W części artystycznej wystąpił zespół „Ogniska Mło
dych”. _

Tekst 1 fot. S. GAWLIŃSKI

Mówi tow. Dziwlik. Siedzą: tow. Klewskl (w okularach) organiza
tor PTR, uczestnik walk z ban darni reakcyjnymi w powiecie 
N. Sącz, tow. Lemoch — przew. ZD TPPK, tow. Witkowicz —

uczestnik Walk Al..

A potem dalsza część wieczoru I pogawędka z przyjaciółmi przy 
czarnej kawie.

Uroczyste rozdanie nagród 
laureatom konkursu literackiego „Głosu“

Nagrodę z rąk red. Romana Wolskiego otrzymuje najmłodszy lau
reat Marek Sarnecki z XI Liceum.

swymi uwagami dotyczącymi 
konkursu i pogratulował lau
reatom odniesionego sukcesu. 
Zapewnił przy tym, że łamy 
„Głosu” stoją nadal otwarte 
dla młodych twórców, którzy 
— kto wie — być może przy
czynią się do stworzenia za
lążka młodzieżowego śro
dowiska literacko - artystycz
nego w Nowej Hucie.

Autorzy zamieszczonych w 
poprzednim numerze „Głosu” 
utworów czytali je na spotka
niu z kolegami, którzy żywo 
reagowali i przyjmowali twór
czość szkolnych kolegów.

Na zakończenie red. Wolski 
wręczył zwycięzcom konkursu 
upominki książkowe i talony 
do „Domu Książki”.
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WSZYSTKIE WYDZIAŁY I 
ZAKŁADY HUTY POCHŁO
NIĘTE SĄ BEZ RFSZTY WY
KONYWANIEM TRUDNYCH 
ZADAŃ, USTALONYCH DLA 
NICH OPERATYWNYMI 
PLANAMI I-GO KWARTA
ŁU BIEŻĄCEGO ROKU. PO
NIEWAŻ WYKONYWANIE 
PLANÓW WYMAGA PEŁNEJ 
KONCENTRACJI WSZYST
KICH SIŁ I ŚRODKÓW, STO-

2 robotniczego

Kierunki« Program
Powiększeni® derebkn

JĄCYCH DO DYSPOZYCJI. 
ORGANA SAMORZĄDU RO
BOTNICZEGO ZOBOWIĄ
ZANE SĄ W PIERWSZYM 
RZĘDZIE DO SZCZEGÓLNEJ 
AKTYWNOŚCI. W JAKIM 
WIĘC KIERUNKU ROZWIJA 
SIĘ DZIAŁALNOŚĆ SAMO
RZĄDU ROBOTNICZEGO?

Rady Robotnicze w zakła
dach i wydziałach, wspólnie 
z komitetami zakładowymi i 
egzekutywami OOP, wnoszą 
pod obrady tzw. małych KSR 
plany produkcyjne macierzy
stych jednostek organizacyj
nych wraz z podstawowymi 
wskaźnikami technicznymi na 
rok 1962 oraz projektowany
mi przedsięwzięciami organi
zacyjno-technicznymi, mają
cymi zabezpieczyć załodze ich 
realizację. Umożliwiono w ten 
sposób szerokiemu przedsta
wicielstwu załogi zorientowa
nie się w oczekujących ją 
zadaniach i zgłoszenie swej 
opinii i uwag na ten temat. 
Będą one potrzebne przy o- 
statecznym przyjmowaniu 
planu tpf Huty na rok 1962 
przez KSR Huty.

Dalszym ogniwem w tych 
pracach samorządu są obecnie 
przygotowywane posiedzenia 
zakładowych i wydziałowych 
konferencji samorządu robo
tniczego, które w najbliż
szych dniach ocenią wyniki 
produkcyjne ekonomiczne za
kładów i wydziałów, osiągnię
te w roku ubiegłym. Ich ce
lem jest przede wszystkim 
sprecyzowanie wniosków, wy
nikających z zebranych do
świadczeń dla usunięcia do
tychczasowych błędów i tru
dności w pracy a przez to za
pewnienie jak najlepszych 
warunków produkcyjno-orga- 
nizacyjnych w br.

Marzec będzie również bar
dzo pracowitym dla KSR Hu
ty. Odbędzie ona dwa posie
dzenia: pierwsze — w okre
sie pierwszej połowy miesiąca 
przeznaczone, jak wspomnia
no, dla zatwierdzenia planu 
techniczno - ekonomicznego 
Huty na rok bieżący, drugie 
— po 20-tym miesiąca prze
znaczone dla przyjęcia bilan
su (wraz z rachunkiem wyni
ków) Huty za 1961 r. i prze
prowadzenia podziału fundu
szu zakładowego za ten okres. 
Przygotowanie materiałów o 
tak doniosłym znaczeniu dJa 
załogi pod obrady Konferen
cji wymaga dużego nakładu 
pracy, przede wszystkim kie
rownictwa administracyjnego 
jak i aktywu społeczno-gos
podarczego.

Prace nad sporządzeniem 
planu trwają już od szeregu 
tygodni i obecnie są na ukoń
czeniu. W dalszym ciągu jed
nak prowadzone są rozmowy 
z dyrekcją Zjednoczenia Hut
nictwa Żelaza i Stali oraz z 
kierownictwem resortu, zmie
rzające do uzgodnienia paru 
pozycji planu, głównie w za
kresie wartości produkcji to
warowej i zarazem planowa
nej obniżki kosztów jako bu
dzące obawy odnośnie możli
wości ich wykonania. Przy
puszczalnie ostateczne wyjaś
nienie wszystkich wątpliwo
ści nastąpi z początkiem mar
ca.

Roczny bilans Huty został 
sporządzony już przed paru 
tygodniami (wraz z wylicze
niem odpisu na fundusz za
kładowy) i obecnie materiały 
te sprawdza grupa biegłych 
księgowych rewidentów, de
legowana do Huty przez Zje
dnoczenie. Odpis na fundusz 
zakładowy Huty za 1961 r. 
wnioskowany jest prawie w 
tej samej wysokości jak w 
ub. r. Zadaniem KSR Iluiy 
będzie m. in. dokonanie po
działu zatwierdzonego przez 
władze nadrzędne odoisu na 

fundusz zakładowy oraz usta
lenie regulaminu podziału na
gród dla załogi z części fun
duszu, przeznaczonej ni ten 
cel i to zarówno ornośnie 
funduszu wygospodarowane
go w 1961 r. jak i funduszu, 
który bedzie wypracowywa
ny w roku 1932.

Jak wiadomo, podjęta w tej 
sprawie uchwała prze», ple
num Centralnej Rady Związ

ków Zawodowych, obradują
ce w dniach 13 i 14 bm., u- 
stala obowiązujące zasady 
podziału funduszu zakłado
wego i wymaga z kolei wpro
wadzenia zmian do dotych
czasowego regulaminu podzia
łu funduszu obowiązującego 
w Hucie.

Po tym okresie intensywnej
— jak widać działalności —
nie może nastąpić odpoczy
nek. Wręcz przeciwnie, ko
nieczny jest przemyślany, 
zorganizowany wysiłek
wszystkich pracowników — 
nieodzowny dla realizacji za
dań w II-gim kwartale i na
stępnych. Na podstawie do
świadczeń z lat ubiegłych, Or
ganizacja Partyjna Hity wy
stąpiła z inicjatywą przepro
wadzenia w okresie Ii-go 
kwartału wielkiej akcji kon- 
ferencji gospodarczych we 
wszystkich wydziałach, pio
nach i zakładach Huty. Przy
gotowania do konferencji go
spodarczych, obejmujące mie
siące: marzec i kwiecień oraz 
same obrady konferencji w 
miesiącu maju powinny za
pewnić pełną mobilizac e za
łogi i koordynację wszelkich 
poczynań dla realizacji planu 
rocznego i bieżące, rytmicz
ne wykonywanie planów do
bowych i miesięcznych.

Równocześnie ten wielki 
wysiłek kolektywów robotni
czych, inżynierskich i ekono
mistów powinien umożliwić 
dalsze podniesienie ogólnego 
poziomu techniczno-organi
zacyjnego Huty drogą m. in. 
systematycznej kontroli aktu
alizacji i realizacji uchwał 
podjętych na konferencjach 
sprawozdawczo - wyborczych, 
partyjno - ekonomicznych I 
samorządu robotniczego obok 
wznowienia porządkowali, a 
dalszych odcinków takich jak 
gospodarka surowcami i ma
teriałami. organizacja prac-, 
gospodarka remontowa, reali
zacja zamierzeń z zakresu po
stępu technicznego, pogłębie
nie rozrachunku gospodarcze
go.

Nie wdając się w tym miej
scu w bardziej szczegół owe 
rozważania, należy podkreś
lić, że organizacje partyjne są 
inspiratorem i politycznym 
kierownikiem całej akcji, na
tomiast platformą organiza
cyjną jest samorząd robotni
czy, koordynujący działalność 
administracji, rad robotni
czych, organizacji związko
wej, organizacji młodzieżo
wej i naczelnej organizacji 
technicznej. Z tego, co po
wiedziano. można łatwo wy
wnioskować o rozległym za
sięgu prac, spadających nu 
działaczy społeczno-gospodar
czych. działających w ramach 
samorządu, którzy stanowić 
będą trzon komisji i zespołów 
roboczych. Ich zadaniem bę
dzie ustalenie dokładnych 
programów, środków realiza
cji i włączenie załogi do za
mierzonych i prowadzonych 
prac. A więc na bazie samo
rządu robotniczego ma nastą
pić zespolenie wysiłków i 
rozwinięcie inicjatywy wszys
tkich pracowników, partyj
nych i bezpartyjnych, robot
ników, inżynierów i techni
ków, zatrudnionych w ruchu 
i komórkach funkcjonalnych
— słowem całej załogi.

Dla zabezpieczenia realiza
cji zamierzeń ustalonych 1 
rozpoczętych w okresie przy
gotowań i na samych konfe
rencjach, przewiduje się od
bycie ok. połowy czerwca o- 
brad KSR Huty w składzie 
rozszerzonym o delegatów 
konferencji gospodarczych z 
zakładów i wydziałów.

J. CH.

Tak więc zgodnie z naszą 
zapowiedzią tydzień temu od
było się w IV Liceum Ogólno
kształcącym uroczyste rozda
nie nagród laureatom konkur
su literackiego „Głosu Nowej 
Huty”. Świetlica szkolna wy
pełniła się młodzieżą z sąsied
niego Liceum XI i Technikum 
Ekonomicznego. Z tych bo
wiem szkół „pochodzą” nasi 
laureaci. Przyszli ze swymi 
kolegami, którzy byli chyba 
pierwszymi (publicznie) Słu
chaczami twórczości młodych 
literatów-amatorów.

W uroczystości udział wzięli 
naczelny redaktor „Głosu No
wej Huty" Roman Wolski i 
dyrektor IV Lic. Roman Stę
pień. Red. Wolski w serdecz
nych słowach podzielił się



Str. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 8 (272?

¿fóaMEOBVCM
POD RED. J. Z.

Przed podsumowaniem

Ze sportu

Lekkoatleci wybrali nowe władze

W minionym tygodniu za
kończyła się kampania spra
wozdawczo-wyborcza w ko
mitetach zak'adowych ZMS 
Huty im. Lenina i w więk
szości organizacji na terenie 
dzielnicy. Za wcześnie jesz
cze na jej podsumowywanie, 
dokonają tego konferencje 
KD i KF, dziś chcemy tylko 
poświęcić trochę miejsca kil
ku ostatnim zebraniom wy
borczym. Przede wszystkim 
więc kombinat.

Hutnicze Przedsiębiorstwo 
Remontowe jest nowym za
kładem, stąd też i zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze 
miało szczególny charakter. 
W skład organizacji HPR-ow- 
skiej weszły grupy z W-18, 
W-99, które powiększone zo
stały o nowo przyjętych. Na 
razie są cztery grupy, ale 
perspektywa rozbudowy za
kładu stwarza duże szanse 
rozwoju ZMS w przedsiębior
stwie remontowym.

W dyskusji główną sprawą 
był problem organizacyjne
go umocnienia ZMS i wdro
żenia grup działania do nor
malnej pracy. Jak zwykle 
na początku trzeba będzie 
pokonywać wiele trudności i 
cementować cały zespół. Wy
maga to od komitetu szcze
gólnej troski o właściwą 
atmosferę i postawę wszyst
kich członków ZMS. W wy
niku wyborów I sekretarzem 
został S. Michta.

*
Szczególny przebieg miało 

też zebranie wyborcze w szko
le przyzakładowej dla mło
docianych. Zarówno charak
ter pracy, jak i nauki oraz 
wiek, narzucają tu odpowied
nie metody pracy ZMS-ow- 
skiej. Mówiono więc o po
trzebie zorganizowania życia 
kulturalnego i rozrywkowego, 
jak też kursów specjalistycz
nych. Dyskutanci wysunęli 
szereg uwag pod adresem 
wybranego komitetu. I se

Sq już zwycięzcy
konkursu śpiewaczego

Niedawno odbyła się w Ogni- 
aku Młodych miła impreza ar
tystyczna, w której udział wzię
li laureaci konkursu śpiewacze
go. Koncert laureatów połączo-

Plecak turystyczny wręczają je
dnemu z laureatów konkursu 
śpiewaczego I. Garstecka 1 S. Flo
rek 

kretarzem został Andrzej 
Tabak.

* •
W Przedsiębiorstwie Prze

mysłowym Budowy Huty Im. 
Lenina. Oczywiście tu już nie 
zebranie wyborcze, lecz po
ważna konferencja delega
tów. Organizacja ZMS-owska 
liczy kilkuset członków i ist
nieje we wszystkich podle
głych przedsiębiorstwach.

Problemy poruszane na 
konferencji, to przeważnie 
sprawy produkcyjne i za
wodowe. Ale nie tylko, kilku 
dyskutantów zwracało uwa
gę na konieczność rozwinię
cia pracy ideowo-szkolenio- 
wej wśród młodych budow
niczych kombinatu. Wydaje 
się, że jest to jedna ze słabo
ści, które odczuwa organi
zacja w PPB HiL. Wielkie 
zadania produkcyjne i częsta 
mobilizacja na poszczegól
nych odcinkach pracy (np. 
przed uruchomieniem 4 wiel
kiego pieca) z jednej strony 
utrudniaią pracę organiza
cyjną ZMS, ale z drugiej — 
stwarzają szerokie pole do 
działania młodzieżowej zało
dze i odgrywania przodują
cej roli. •

Dlatego też nie wydaje nam 
się słusznym stawianie mło
dzieżowych brygad na ła
twiejszych odcinkach pracy 
— jak to wynika z wystąpie
nia dyrektora naczelnego — 
gdyż demobilizuje to organi
zację i młodzież. Rozumiemy 
w pełni wielką odpowie
dzialność jaka spada na bu
downiczych i wykonawców 
każdego odcinka, ale przecież 
można młodą załogę zasilić 
starszymi fachowcami i taki 
zespół stawiać do realizacji 
najtrudniejszych zadań. Po
ważne traktowanie młodzieży 
i jej organizacji stwarza 
właściwy klimat do działania.

Pierwszym sekretarzem Ko
mitetu Zakładowego ZMS w 
PPB HiL został Jan Gabor.

ny był z rozdaniem nagród, któ
re w Imieniu Domu Kultury i 
Ogniska Młodych wręczyła prze
wodnicząca Jury — Irena Gars
tecka.

Warto przy tej okazji podkre
ślić, że doroczne konkursy śpie
wacze organizowane z Inicjaty
wy S. Florka cieszą się dużym 
zainteresowaniem wśród mło
dych miłośników piosenki 1 ple
śni. Dostarczają one przy tym 
nowych kadr do zespołów „Ogni
ska Młodych".

„WYROK" Jerzego Passendorfera 
Jest współczesnym dramatem oby
czajowym. Mimo, iż alkoholizm 
występował Już. kilkakrotnie ja
ko temat w polskim filmie fabu
larnym, reżyser podjął problem 
ponowni.». Okazało się, że mimo 
eksploatowania, temat ten zawie
ra w sobie wiele dramatów I kon
fliktów. których wydobycie zależy 
od wnikliwej obserwacji społe
czeństwa.

Bohater „Wyroku”, to tzw. „nie
potrzebne dziecko", nieślubny syn 
alkoholi« zkl. Chłopcu brak odpo
wiedniej opieki, całymi dnami 
wałęsa się po ulicach, czy prze
siaduje na schodach swego domu. 
Matka zajęta swoimi sprawami 
mało zajmuje się synem, choć ko
cha go na swój sposób. Zr-cznle 
pomyślany został konflikt drama
turgiczny między tymi dwoma po
staciami. Przyszłość chłopca zale
ży od uwolnienia się od matki, 
której wypełnia życiową pustkę. 
Obydwoje są ofiarami jednego zja
wiska, lecz matka może się Jesz
cze leczyć... Rozwój akcji filmu 
śledzimy z rosnącym zaintereso
waniem.

Film produkcji czechosłowackiej 
pt. „KRÓL STRZELCÓW” Jest 
komedią opartą na dwóch ele
mentach: sporcie I muzyce. Flint 
obfituje w efekty komiczne, które 
reżyser osiąga dzięki scenografii 
1 pomysłom Inscenizacyjnym. Du-

Sala obrad konferencji sprawozdawczo-wyborczej w PPB HIL

Korespondenci piszą

Praca ideowo-szkoleniowa
kluczowym problemem

Wydziałowe zebranie ZMS 
w P-61 było jednym z tych 
zebrań, na których troska o 
poprawę dotychczasowego sta
nu, przebijająca ze wszyst
kich wypowiedzi nie mogła 
być niestety poparta należy-» 
tym materiałem faktycznym 
z ubiegłorocznej działalności. 
Nie znaczy to, że nie było o- 
siągnięć, że nic się nie robi
ło. Dwie brygady młodzie
żowe na wygładzarce i agre
gacie 1 — przekroczenie zo
bowiązania w sprawie wy
konania 200 ton blachy pierw
szego gatunku z odpadów, 
wstąpienie paru członków w 
szeregi PZPR, udział ZMS-ow- 
ców w szkoleniu partyjnym 
— wszystko to jest niewątpli
wym osiągnięciem. Tym nie
mniej nie może zadowalać 
nikogo, bo już słaba frekwen
cja świadczy o nie najlepszej 
dyscyplinie i postawie człon
ków.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

24. n, godz. 20 — Zabawa ta
neczna.

25. II, godz. 18 — Wieczorek ta
neczny.

2?. II, godz. 19 — Program Ra
dy Dziewcząt.

28. II, godz. 19 — Zestaw fil
mów oświatowych oraz film fab. 
prod. USA „Winchester 73”.

2. III, godz. 19 — Audycja ze 
świata jazzu.

*
COS DLA AMATORÓW TAŃCA

Ognisko Młodych przyjmuje 
zapisy na kurs tańca towarzys
kiego I 1 II stopnia. Zajęcia roz
poczynają się 1 marca 1 odbywać 
się będą we wtorki 1 piątki. Pro
wadzi asystent prof. Wieczystego 
mgr Z. Szwed.

Kalejdoskop filmoio^

Dramat dziecka fl Zabawny
film sportowy ■ Rozmaitości

żo komizmu daje wykorzystanie 
złośliwości przedmiotów martwych.

Reżyser Rangel Walczanow,

Lidia Korsakówna 1 Wieńczysław Gliński w Illmle polskim „Wy-
rok”.

Brak autorytetu ZMS u 
załogi i kierownictwa jest 
rezultatem — tak mi się zda- 
je — braku jednolitości or
ganizacji i niskiego poziomu 
świadomości członków ZMS. 
Dlatego praca szkoleniowo- 
agitacyjna jest problemem 
nr 1 do rozwiązania w bie
żącym roku. Na zebraniu 
przeważały sprawy socjalno- 
bytowe. Brak koordynacji 
pracy i więzi między komite
tami, a grupami prowadziły 
do tego, że próby pomocy 
młodzieży w kształceniu się 
i podnoszeniu kwalifikacji — 
spełzły właściwie na niczym. 
Praca grup ograniczała się 
do działalności kilku akty
wistów, a wiadomo, że parę 
nazwisk nie tworzy jeszcze 
organizacji. W takiej sytua
cji na szczęście z dużvm za
pałem członków ZMS nowo 
wybrany komitet przystąpił 
do pracy w nowej kadencji.

ANDRZEJ RUSIECKI

Szpilki

W ubiegłym tygodniu odbyło tlę 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
sekcji lekkoatletycznej klubu spor
towego Hutnik. Lekkoatletyka zro
biła w ubiegłym roku wielką fu
rorę. Przyczyniły się do tego prze
de wszystkim mistrzostwa Polski 
zorganizowane na stadionie Hutni
ka. Tak więc Jedno z ważniejszych 
zadań. Jakie postawił przed sobą 
zarząd sekcji na rok ub*egłv  — 
zainteresowanie szerokich rzesz, 
młodzieży i wszystkich mieszkań
ców Nowel Iluty tą piękną dys
cypliną sportową — zostało aysko
nane. Inna sprawa, że to zaintere
sowanie nie zaczęto Jeszcze w peł
ni owocować, że ilość młodzieży 
systematycznie trenującej ciągle 
Jest jeszcze za mata.

Daleko, daleko...

...nucą teraz pracownicy ZK 
udający się do pracy. Już od 
klliku miesięcy trwa przebudowa 
linii tramwajowej, którą tak wy
godnie można było przedtem do
jechać prawię do bram zakładu. 
Od ostatniego przystanku trze
ba teraz przemierzać codzienie 
chyba z półtora kilometra drogi.

W zimie. Jak w zimie, trudno 
nieraz przebyć tę drogę, aby nie 
uchlapać się od stóp do głów. W 
rezultacie nie zabezpieczenie dla 
załogi ZK na czas robót inwesty
cyjnych odpowiedniego dojścia do 
pracy, trzeba wychodzić z domu 
15 — 20 minut wcześniej i co
dziennie pokonywać prawdziwy 
tor przeszkód.

Wszystko miało się zmienić ra
dykalnie od 1 lutego. Miały cze
kać na pracowników ZK autobu
sy, którymi dojechaliby od 
tramwaju do bram zakładu. Nie
stety, plany te nie doczekały się 
realizacji. Wielka szkoda. „ 

twórca „Wyspy śmierci" 1 „Pierw
szej lekcji” ukończył realizację 
filmu „SŁONCE I CIEŃ” według

Pomyślnym rezultatem uwień
czony został również drugi punkt 
planu: modernizacja części lekko
atletycznej stadionu, stworzenie 
warunków umożliwiających orga
nizowanie zawodów najwyższej 
klasy. Po zeszłorocznym remoncie 
stadion Hutnika należy do najlep
szych obiektów lekkoatletycznych 
w kraju. Warto podkreślić, że o- 
plekuje się nim fachowy konser
wator, co pozwala żywić nadzie
ję, że Jego walory nie zostaną za
przepaszczone.

W ubiegłym roku sekcja lekko
atletyczna „dorobiła się" komple
tu sprzętu 1 urządzeń pomocni
czych, gwarantującego normalną 
działalność treningową 1 organi
zowanie zawodów. «4

Zarówno w sprawozdaniu jak t 
w dyskusji podkreślono, że nie 
wszyscy członkowie llczneeo za
rządu sekcji przejawiali ochotę do 
systematycznej pracy - na czym 
cierpiał kolektywny charakter pra
cy zarządu. Rada sekcji, która w 
swym założeniu miała być łączni
kiem między zawodnikami a ka
drą trenersko-instruktorską 1 za
rządem, nie mogła się pochwalić 
żadnymi rezultatami swej prajy.

Na przestrzeni roku można było 
zaobserwować znaczną poprawę 
poziomu sportowego w konkuren
cjach biegowych, zwłaszcza na 
krótkich i średnich dystansach. 
Brak natomiast wyraźnego pos
tępu w konkurencjach technicz
nych (skokach 1 rzutach) oraa w 
biegach długich. Aby temu zara
dzić zarząd klubu zaangażował w 
tym roku drugiego trenera - spe
cjalistę w zakresie konkurencji 
technicznej. Jest nim znany za
wodnik Władysław Wątroba.

Sekcja lekkoatletyczna liczy o- 
gólem 100 zawodników, w więk
szości zgłoszonych do rejestru 
Krakowskiego Okręgowego Zwląi- 
ku Lekkiej Atletyki. Ale, nieste
ty zaledwie połowa z tej liczby 
uczęszcza na treningi. Pociesza
jącym natomiast objawem Jest 
młody wiek zawodników — 68 
proc. to Juulorry 1 mło
dzicy. Bardzo słabo nato
miast Jest reprezentowana pleć 
piękna — dziewczęta stanowią nie
całe 30 proc, ogółu zawodników.

Z analizy braków wypływają 
wnioski na następny okres pracy. 
Najpoważniejszym zadaniem dzia
łaczy lekkoatletycznych jest zwię
kszenie llczbj' zawodników syste
matycznie trenujących. Wciągnię
cie do pracy w sekcji lekkoatle
tycznej jak największej liczby 
młodych dziewcząt Jest szczególnie 
ważne dla dalszej normalnej pra
cy sportowej. Stosunkowo niska 
lokata Hutnika w tabeli ligi okrę
gowej była m. In. wynikiem nie
pełnej obsady konkurencji kobie
tach w prawie wszystkich zawo

scenariusza Walerego Piętrowa. 
Jest to poetycka opowieść o mi
łości dwojga młodych, którzy spo
tykają się nad Morzem Czarnym. 
Chłopak Jest Bułgarem, pełnym 
optymizmu 1 wiary w życie, 
dziewczyna, która przyjechała z 
zachodu, widzi świat raczej w 
czarnych barwach. W roli głównej 
bohaterki występuje aktorka war
szawskiego STS Anna Prucnal.

Claude Chabrol po realizacji fil
mu „Ofella” zamierza następnie 
adoptować na ekran sztukę Ar
manda Salacrou pt. „BULWAR 
DURANDA". Sztuka ta oparu Jest 
na autentycznych wydarzeniach w 
1906 roku. Przywódca wielkiego 
strajku robotników Durand bez
podstawnie oskarżony o zabój
stwo, skazany został na wielolet
nie t^lęzienle. Dopiero po kilku
nastu latach zwolniono go I zre
habilitowano, a Jego imieniem naz
wano wspaniały bulwar w Hawrze. 
Stąd tytuł sztnkl, która cieszy sle 
znów olbrzymim powodzeniem o- 
raz planowanego filmu.

Amerykańscy krytycy filmowi 1 
telewizyjni w dorocznej ankiecie 
czasypisma „Film Daily” wytypo
wali jako najlepszą aktorkę r. 
1361 Audrey Hepburn za rolę w fil
mie „Śniadanie w Tiffany” zaś 
najlepszym aktorem został uzna
ny Paul Newman („Bilardzista”). 
Najlepszym reżyserem, zdaniem 
krytyków, był Robert Rossen, 
twórca filmu „BllardzlsU”. (bs) 

dach mistrzowskich. W planach 
pracy zarządu figuruje propagan
da lekkiej atletyki wszelkimi do
stępnymi środkami, nawiązanie 
ścisłej współprac}- ze szkołami no
wohuckimi, kontynuowanie podfę- 
tej w ubiegłym roku inicjatywy 
„śród lekkoatletycznych”, które 
przyciągają na stadion młodych a- 
deptów tej pleknej dyscypliny, or
ganizowanie w przerwach zawo
dów piłkarskich „wstawek” lek
koatletycznych (biegi, sztafety), 
utworzenie szkółki lekkoatletycz
nej dla najmłodszych (12-11 lat).

Program ten zmierza do tego, 
aby stadion nigdy nie świecił pest
kami a urządzenia lekkoatletyczne 
byty w pełni wykorzystane. Ma
my nadzieję, że zarząd sekcii pod 
kierownictwem nowego przewo
dniczącego Zbigniewa Zientka ten 
plan wykona.-- •--  
Dziesięciu 
najlepszych

Plotkarze na

Prezentujemy tabelę 10 najlep
szych wyników lekkoatletów Hut. 
nlka — według tabeli wielobojo
wej:

1. Cezary Kuleszyńskl 113 plrt
(110 m ppł - 18,9).

1. Marla Mydłowlecka 771 pkt
(200 m - 26,9)

3. Bogusław Szczepka 768 pkt
(100 m 11,4)

<■ Stanisław Litwin 768 plrt
(100 m - 11,4)

1. Mieczysław Łazowski 722 pkt
(trójskok - 13,55)

1. Czesław Hanasz 678 pkt
(100 m - 11,7)

7. Jerzy Kolano 672 pkt
(skok w dal - 6,12)

8. Anna Jarosz 667 pkt
(100 m - 13,4)

0. Stanisław Damian 636 otk
(800 m - 2,02,2)

10. Barbara Janczewska 625 pkt
(200 m - 2SJ) •

Ttener koordynator sekcji lek
koatletycznej Hutnika Cezary Ku- 
leszyńskl pragnie stworzyć w Hut
niku silną grupę plotkarzy. Przy
kładów tego rodzaju eksponowa
nia jedr.ej konkurencji można by 
znaleźć wiele. Swego czasu Wisła 
miała doborową stawkę właśnie 
plotkarzy (z niej wywodzi się 
mistrz Polski Roman Muzyk), w 
warszawskiej Sparcle były rekor
dzista Polski MakomaskI, podob
nie Jak Kreft w Toruniu wycho
wuje średnlodystansowców. Z nie
złymi zresztą wynikami. Można 
się więc spodziewać, że za parę lat 
Hutnik będzie się mógł pochwalić 
kilkoma zawodnikami w biegach 
przez plotki.

Metody szkolenia plotkarzy sto
sowane przez Kuleszyńsklego na 
pewno są dobre. Świadczy o tym 
choćby bardzo szybka kariera je
go „podopiecznego" Mariana 
Chruściela. Po dwu latach trenin
gu zdobył tytuł mistrza Polski ju
niorów w czasie ostatnich mis
trzostw halowych.

Młodzi chłopcy, którzy chcieliby 
iść w ślady Mariana Chruściela 
mogą zgłaszać się w sekretariacie 
Hutnika codziennie w godzinach 
od 10.30 do 12.

------•------

Bokserzy zdobyli o
tytułów mistrzowskich

Zgodnie z oczekiwaniami w in
dywidualnych mistrzostwach okrę
gu krakowskiego najlepsze rezulta
ty uzyskali bokserzy Krakcwa. 
W grupie seniorów 4 zawodnik w 
Hutnika: Zalejski, Dudczak, Sło
wakiewicz 1 Jędrzejewski zdobyto 
tytuły mistrzowskie. Natomiast 
trójka - Karyś, Zuk 1 Ollnger - 
wicemistrzostwo. Dwaj ostatni 
stoczyli zresztą w finale zupełnie 
równorzędne pojedynki ale nie 
znaleźli uznania w oczach sędziów. 
Wśród Juniorów Krzyżak 1 Ma
słowski zajęli pierwsze miejsca w 
swych kategoriach.

W mistrzostwach startowali rów
nież zawodnicy Wandy. Najlepsze 
rezultaty uzyskali Biela (wice
mistrz Juniorów w kategorii piór
kowej) oraz Grymek (również wi
cemistrzostwo w kategorii ciężkiej 
seniorów).
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£ narady pedagogów

W poszukiwaniu coraz lepszych 
metod nauczania

W obecności przedstawicieli 
partyjnych władz miejskich i 
dzielnicowych, Prezydium 
DRN. kuratorium i Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, o- 
bradowala w Nowej Huc:e 
dwudniowa konferencja dyre
ktorów szkół zawodowych o- 
kręgu krakowskiego. Narada 
toczyła się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej na osiedlu 
Szkolnym, bowiem jest ona 
najlepszą wśród wszystkich 
szkół zawodowych w naszym 
województwie.

Praca, Jaką włożono w podnle- 
Sienle poziomu nauczania w ZSZ 
jest naprawdę ogromna. Cale 
grono nauczycielskie wraz z dy
rektorem tow. M. Osieckim ma 
już nie małe osiągnięcia w reali
zacji uchwal VII Plenum KC Par
tii oraz instrukcji Ministerstwa 
Oświaty: Chodzi tu oczywiście o 
wprowadzanie w życie nowych, 
socjalistycznych, bardziej owoc
nych metod nauczania. Z efekta
mi tej pracy zapoznał! się właś
nie dyrektorzy szkół zawodo
wych, by podyskutować nad ni
mi. wymienić doświadczenia 1

POGODA
OD KILKU dni mamy jeszcze je

leń nawrót do zimy. Nie jest 
on nieoczekiwany, należało się go 

spodziewać! Na północy Europy 
od dłuższego czasu gromadziły się 
mroźne masy powietrza arktycz- 
neco. które odczekawszy na do
godną chwilę, uderzyły nad Eu
rop? drogą przez Polskę. Jeśli 
mrozy nie przybierają groźniej
szych rozmiarów, to przede wszy
stkim zasługa niżu, zalegającego 
nad Ukrainą, który napędza nad 
Polskę cieple powietrze czarno
morskie. a to mieszając się z po
wietrzem arktycznym łagodzi je. 
Poza tym dzień jest już o blisko 
3 godziny dłuższy, słońce silniej 
1 dłużej operuje, co także nie jest 
bez wpływu na temperaturę.

W Zakopanem, które zniknęło 
już niemal pod śniegiem (grubość 
pokrywy śnieżnej' wynosi lam' po
nad 1 m,‘ a w Kuźnicach blisko 
2 m) po tygodniu opadów za
jaśniało nareszcie słońce. Nie
dzielny konkurs skoków powinien 
się odbyć przy pięknej pogodzie.

Także w Krakowie 1 Nowej Hu
cie będziemy mleć kilka słonecz
nych dni. PROMYK

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Czy nie można sprzątnqć?

Piszemy i fotografujemy, 
fotografujemy i piszemy, ale... 
nic nie pomaga. Mewa oczy
wiście o pustych i otoczonych 
wypróżnionymi skrzynkami 
straganach jarzynowo-owoco- 
wych, szpecących niejedną u- 
licę w Nowej Hucie. Prosi
my uprzejmie o odpowiedź 
PP „Warzywa i Owoce” kiedy 
nareszcie usnrawni na tyle 
swój transport, by puste i 
niezbyt piekne skrzynie po 
jarzynach nie szpeciły naszej 
dzielnicy, o której wygląd e- 
stetycznv musimy zatroszczyć 
się zwłaszcza teraz, przed 
rozpoczęciem sezonu wyciecz
kowego.

Nie pomogą nawet najpo- 
mysłowiej udekorowane wy
stawy sklepowe, gdy tuż obok 
na chodniku piętrzą się brud
ne skrzynie, a na pustych 
stoiskach straganowych po
wiewają na zimowym wietrze 
ponure płachty, którymi się 
je przykrywa. Można to spra
wdzić na Alei Lenina, a więc 
na centralnej arterii Nowej 
Huty.

Niebezpieczne przejścia

Na pewno wszyscy miesz
kańcy Nowej Huty z uzna
niem przyjęli uporządkowanie 
ruchu na Placu Centralnym. 
Zachodzi jednak jeszcze po
trzeba podobnego usprawnie
nia ruchu pieszego i kołowego 
w innych rojnych punktach 
naszej dzielnicy. Należy do 
nich przede wszystkim skrzy
żowanie przy Al. Lenina i 
Orkana. Sprawę tę rozwią
załoby Dostawienie słupków 
z łańcuchami i założenie syg
nalizacji świetlnej, jak to już 
obiecywano. A na razie po

ewentualnie przenieść na teren 
swych szkół najbardziej ciekawe, 
nowatorskie metody pracy szkol
nej, pracy wychowawczej z mło
dzieżą.

Wygłoszony przez dyrektora 
Osieckiego referat oraz udo
stępnione 130 dyrektorom do
kumenty, a także zwiedzanie 
szkoły z doskonale wyposażo
nymi warsztatami, dowiodły, 
że ZSZ wypracowała już sze
reg skutecznych, własnych 
metod nauczania, budzących 
podziw wśród wszystkich za
interesowanych tymi zagad
nieniami pedagogów. W pier
wszym rzędzie uderza wzoro
wy porządek w pracy: każdy 
pracownik wie. jakie zadania 
należą do jego obowiązków, 
za co jest odpowiedzialny. Po
dział pracy przeprowadzony 
został zaraz na początku roku 
szkolnego, eliminując wszelkie 
nieporozumienia, jakie czasa
mi występują w szkołach. Z 
tym zagadnieniem łączy się 
panująca w szkole dyscyplina 
i doskonała, przyjazna atmos
fera.

Najważniejszym „organem" 
jest rada pedagogiczna, od jej 
działalności zależą wyniki na
uczania i wychowania ucz
niów. Dzieli się ona na szereg 
komisji stałych, jak: stypen
dialna, pedagogizacji rodzi
ców, organizowania uroczysto
ści, wychowania estetycznego 
i zawodowego, szkoleniowa 
oraz uchwał i wniosków. Ist
nieją poza tym komisje przed
miotowe, zajmujące się pro
blemami poszczególnych wy
działów szkoły, a nadto spor
tem i turystyką.

— Duży nacisk w ZSZ kładzie 
się na problemy wychowawcze. 
Sprawy stypendium, miejsc w in
ternacie. nagród dla najlepszych 
uczniów, współzawodnictwa mię
dzyszkolnego 1 organizacji wszel
kiego rodzaju rozrywek — powie
rzono aktywowi ZM3, który kie
ruje odpowiednie'wnioski do ra
dy pedagogicznej. Uczniowie po 
każdym okresie klasyfikacyjnym 
skutecznie walczą z lenistwem 1 
nieuctwem kolegów, wykonując 
satyryczne gazetki ścienne. Naj
lepsi uczniowie otrzymują w na
grodę piękne dyplomy, wręczane

trzebna tu jest częsta kontro
la patroli MO, tak skutecz
na w wypadku konieczności 
zlikwidowania chuligaństwa 
drogowego.

Proponuję naszym Czytel
nikom napisanie do Redakcji 
listów z informacjami gdzie 
należy zabezpieczyć przejścia 
w Nowej Hucie i ustawić 
choćby lotne posterunki MO. 
Na pewno przyczyni się to do 
likwidacji dalszych wypad
ków na ulicach naszej dziel
nicy, w których najbardziej 
poszkodowane mogą być dzie
ci. Więc napiszcie, listy pod
pisane przez autorów (choćby 
tylko do wiadomości Redak
cji) nie pozostaną bez echa.

Tylko z kartami
Minęło już kilkanaście dni 

od wprowadzenia wozów bez 
konduktora w składach tram
wajowych kursujących na no
wohuckich trasach. I co? Ano 
nic, wszystko w porządku. 
Jakoś nie sprawdziły się pe
symistyczne przepowiednie o 
masowym jeżdżeniu „na ga
pę”, ani przewidywania ba
łaganu. Pasażerowie sami 
dba.ią o ład. jeśli ktoś jeszcze 
przez pomyłkę wsiądzie do 
wagonu dla kartowiczów, nie 
posiadając karty czym prę
dzej przesiada się do właści
wego wagonu tramwajowego.

Cieszy nas to niezmiernie, 
że mieszkańcy Nowej Huty i 
pracownicy zatrudnieni w za
kładach naszej dzielnicy, do
jeżdżający z Krakowa wyka
zują wiele kultury, dając do
bry przykład tym wszystkim 
z całego Krakowa, którzy na 
innych liniach tramwa’owych 
usiłują ominąć konduktora 
przypominającego o obowiąz
ku wykupienia biletu.

W nagrodę za solidność pa
sażerów z tramwajów nowo

uroczyście na porannych ape
lach. Zwraca się szczególną uwa
gę na społeczne podejście chłop
ców do nauki, na więzy przyjaź
ni, na odpowiedzialność uczniów 
za całą klasę. Nie zaniedbywana 
Jest także praca z rodzicami. 
Prowadzi się dla nich uniwersy
tet, organizuje się narady rodzi
ców najsłabszych uczniów, ro
dziców—członków partii. .Udziela
ją oni dużej pomocy szkole, za
równo swymi radami, jak i oso
bistym udziałem w wielu ak
cjach.

Trudno tu omawiać wszyst
kie elementy nowych metod 
nauczania i pracy wychowa
wczej, jakie stosowane są z 
wielkim powodzeniem w Za
sadniczej Szkole Zawodowej. 
Dość powiedzieć, że liczba o- 
cen niedostatecznych np. w D. RYBARCZYK

RADNYCH 
Z PRAG0WH1KAMI 
HANDLU
Z inicjatywy Dzielnicowego 

Komitetu Frontu Jedności Naro
du organizuje się spotkania śro
dowiskowe z pracownikami, w 
których blorą udział radni — 
członkowie Prezydium. Ostatnio 
spotkali się pracownicy wydziału 
przemysłu i handlu oraz pracow
nicy handlu z terenu Nowej Hu
ty. Reprezentowane były takie 

i zakłady, jak: MHD art. spoż. i 
przem., NSS, NZG, „Warzywa 1 
Owoce”, piekarni itp. Celem spot
kania było omówienie działalno
ści Rady, tj. pracy radnych w 
komisji zaopatrzenia ludności 1 
pracy wydziału przemysłu i han
dlu oraz poruszenie bolączek nur
tujących pracowników handlu.

Jak wynika ze sprawozdania 
radnych, załatwiono dużo' waż
nych zagadnień wchodzących w 
zakres działalności pionu handlu 
za okres od pierwszej sesji no- 
wowybranej Rady (kwiecień fl) 
do chwili obecnej, i tak m. In. 
w tym okresie dokonano około 
stu kontroli placówek handlo
wych branży spożywczej i prze-

huckich powinno teraz MPK 
dotrzymać obietnicy i wypu
ścić na trasę dodatkowe skła
dy tramwajowe z obsługą 
„zaoszczędzoną” na wozach 
dla pasażerów z kartami. I tu 
mamy propozycję: warto ja
koś oznaczyć te tramwaje, by 
wszyscy wiedzieli, że są to 
składy „wygospodarowane” 
dzięki obywatelskiej postawie 
ludzi korzystających z komu
nikacji MPK. Przyjemność 
będzie duża i zasłużona!

Perpetuum mobile
Przerażające staje się błoto 

w Nowej Hucie. I przeraża
jąca staje się indolencja MPO, 
które nie potrafi sobie abso
lutnie z nim poradzić, nawet 
na głównych ulicach. A tu 
FIS, a tu podobno mają do 
nas zjechać liczniej niż zwy
kle zagraniczni goście. Do
prawdy już znudziło się usta
wicznie pisać o tej sprawie, 
więc krótko: zróbcież naresz
cie porządek z potwornym 
błotem, choć na głównych ar
teriach Nowej Huty! (ik.)

Na starcie 
piosenka

W najbliższy czwartek tj. 1-go 
marca br. w Hall Widowiskowej 
Huty im. Lenina usłyszymy szereg 
najnowszych przebojów i zoba
czymy takie gwiazdy jak: Blrthe 
Wilke — z Danii, Irenę Santor, 
Wiesławę Drojecka. Bożenę Gra
bowską, Wiesława Orłowicza, Zbi
gniewa Kurtycza, Bernarda Ła
dy łza oraz wspaniały d”et Jana 
Raczkowskiego i Leclia Umiastow- 
skiego. Konferansjerkę prowadzi 
Lucjan Kydryński, przygrywa ze
spół instrumentalny Wiktora Ko- 
lankowsłtlego.

Bilety można nabyć w Orbisie, 
Filmotechnice 1 Dorr.u Kultury 
HIL. Początek Imprezy o godzi
nie 19.30. (p) 

klasach pierwszych spadła w 
porównaniu z rokiem ubie
głym średnio o 20 proc., spadł 
także poważnie procent ucz
niów rezygnujących już na 
pierwszym roku z dalszej 
nauki.

Narada dyrektorów szkół 
zawodowych w Nowej Hucie 
była bardzo potrzebna. Wy
miana doświadczeń pozwoli 
na korzystanie z nich w sze
regu innych szkól wojewódz
twa. które zresztą mają także 
wiele dsiągnięć. Dyskusja nad 
tymi problemami dała więc 
korzyści obustronne. Trzeba 
też podkreślić wzorowe przy
gotowanie konferencji. Jej u- 
czestnicy nie tylko zapoznali 
się z przodującą szkołą nowo
hucką, ale z wielk m zu..*kc.e-  
sowaniem zwiedzali również 
kombinat Huty im. Lenina 
niektórzy po raz pierwszy — 
zapoznali się z życiem i bu
downictwem Nowej Huty, od
wiedzili wreszcie Teatr Ludo
wy. Dobrze byłoby, aby po
dobne narady, mające na u- 
wadze przyszłość młodego po
kolenia. wychowania go w du
chu socjalistycznej moralno
ści, odbywały się częściej.

PASTUSZAK JAN — zgubił le
gitymację szkolną, wydaną przea 
Zasadniczą Szkolę Zawodową w 
Nowej Hucie.

dzieci, 16.45: „Miś z okienka", 
17.CO: „Savoir vivre” — teleturniej 
dla dzieci i młodzieży, ¡8.30: 
„Klaps”, 20.00: Narciarskie Mi
strzostwa Świata w Zakopanem, 
20.35: „Ludzie V Obwodu" (IV), 
21.10: „Zbrodnia pana Lange" — 
film, 22.25: Ostatnie wiadomości, 
22.30: „Melodie Gershwina" — pro- 
grom rozrywkowy.

Niedziela, 25 lutego, godz. 11.19: 
„Disneyland", 11.55: Program dnia, 
12.00: Narciarskie Mistrzostwa
Świata w Zakopanem. 15.00: „Nie
dzielna biesiada" z Łodzi. 16.00: 
dla dzieci „Teatrzyk w koszu”, 
16.40: Estrada literacka „Cześć je
go pamięci" inscenizacja sztuki 
J. Janickiego, 17.20: „Amatorskie 
zespoły przed kamerami TV”, 
1'1.50: Polska Kronika Filmowa, 
18.00: „Jazz 1 piosenka" teleturniej 
z Łodzi, 19.00: program rozryw
kowy, 19.30: Dziennik telewizyjny, 
20.00: Narciarskie Mistrzostwa
Świata (reportaż filmowy), 20.35! 
„Stworzenie świata ’ fl'm fab. 
prod, czechosł. dozw. od lat 18. 
Na zakończenie programu: wiado
mości sportowe.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za rweatualne zmiany 
w programach kin, teatru 1 tele
wizji.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek InformaCTjno-ł-raio- 
wy Huty im. Lenina. Adre» 
Redakcji: Huta Im. Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S”. klatka ,.B" —
Telefnny: Kierownik Olrodka 

Sekretarz oapowie- 
dzlalny redakcji centrala 491-19, 
wewn. 47-69, Sekretariat adml- 
nistraeyfny 65-61. R o tg lotnia 

Zakładowa 44-60.

Drukarnia Prasowa
Kraków. uL Wielopola i 
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myślowej, tak w dzielnicy, Jak 
i w przyłączonych gromadach, 
jak Ruszczą, Branice, Fleszów, 
Krzcsławice. Analizowano »tan 
sanitarny, kulturę handlu i zao
patrzenia w placówkach handlo
wych. Wydano zakaz sprzedaży 
piwa w niektórych sklepach, 
zgodnie z licznymi skargami na 
szerzące się pijaństwo. Jednym z 
ważniejszych momentów w . pra
cy, było przeprowadzenie komi
syjnej lustracji pomieszczeń 
pralniczych i suszarni na terenie 
dzielnicy, celem wygospodaro
wania Ich na usługi 1 mieszka
nia. Do końca stycznia br. ko
misja do walki ze spekulacją 
przeprowadziła 250 kontroli, z 
czego szereg spraw skierowano 
do prokuratury, kolegium karr.o- 
orzekajneego 1 do dyrekcji przed
siębiorstw.

Komisja Zaopatrzenia Ludności 
w okresie sprawozdawczym na 
kilku posiedzeniach rozpatrywa
ła sprawę zaopatrzenia dzielnicy 
w artykuły spożywcze, warzywa i 
owoce, a artykuły przemysłowe 1 
mięsne. Analizując wyniki ekono
miczne przedsiębiorstw podpo
rządkowanych Radzie, wysunięto 
szereg wniosków, które posłużyły 
do usprawnienia ich działalności.

Drugą część spotkania poświę
cono omówieniu trudności i bo
lączek pracowników handlu, któ
re pozwolą radnym i wydziałowi 
handlu do opracowania i załat
wienia szeregu wniosków oraz u- 
sprawnlenia pracy w pionie han
dlu.

W ożywionej dyskusji porusza
no bardzo wiele problemów. Mó
wiono o płynności kadr w skle-
pach, która sięga rocznie ok. 30 
proc. Takie przedsiębiorstwa, jak 
NZG, MHD spoż. i Warzywa 1 
Owoce” stale poszukują pracow
ników.

Wiele kłopotów pracownikom 
handlu sprawiają sami klienci. 
Częste kradzieże w sklepacń sa
moobsługowych są przyczyną 
strat finansowych. W związku z 
tym apelowano o nakładanie mo
żliwie wysokich kar na złodziei, 
którymi niestety w wielu wypad
kach są dzieci. Dlatego też istnie
je konieczność organizowania 
przez inspektorat oświaty poga
danek w szkołach, poświęconych 
tym problemom. Przykrym ob ta
wern są także usiłowania przeku
pienia sprzedawców przez klien
tów poszukujących atrakcyjnych 
1 rzadkich towarów.

Z wieloma kłopotami borvka 
się także NZG. Z jednej strony 
brak Jest odpowiednich fachow
ców, z drugiej zachowanie się 
mieszkańców — kensumeritów po
zostawia wiele do życzenia. Bar
dzo często zdarzają się kradzieże 
zastaw stołowych, dewastowanie 
urządzeń sanitarnych itp.

Pracownicy handlu apelowali, 
aby ponownie otworzyć pnnkt 
bankowy w zespole osiedli „B" 1 
„U". Od lutego istniejący tam 

punkt został zlikwidowany, co 
stwarza dodatkowe trudności dla 
personelu. Dużo trudności dla 
przedsiębiorstw handlowych spra
wia brak odpowiedniego zaple
cza, garaży, magazynów. Głów
nie dotyczy to przedsiębiorstwa 
„Warzywa i Owoce”, nic posiada
jącego odpowiednich pomiesz
czeń. Wskutek tego produkty 
przechowuje się w barakach i 
szopach, nie nadających się do 
tego celu.

Klienci często narzekają na 
nieterminowe dostawy pieczywa 
niestety w piekarni krzeslawic- 
kiej zdarzają się częste przesto- 
Je, z uwagi na brak gazu, prąiu, 
czy wody. To wpływa na opóź- i 
nienie dostaw. Jakość pieczywa 
też nie Jest najlepsza na co 
«Pływają starego typu urządze
nia piekarni. Sprawy te ulegną 
poprawie z chwilą wybudowania 
nowej piekarni. Projektuje się u- 
sytuowanie jej w pomieszczę- j 
nlach po likwidowanych kotlow- | 
nlach. Miejskie Ciepłownie zga- I 
dzają się na zagospodarowanie i

trzech byłych kotłowni na osie
dlach: Stalowym, Szkolnym 1
Centrum C. Obecnie specjalna 
komisja zbada, czy istnieje tam 
możliwość otwarcia piekarń typu 
„Liliput” (przerób 1,5 tony mąki 
na dobę) 1 „Guliwer” (6 do 7 ton 
na dobę).

Na spotkaniu wysunięto szereg 
wniosków pod adresem zakładu 
mleczarskiego, przetwórni mięsa 

1 przedsiębiorstw handlowych. 
Zaapelowano do stacji sanitarno- 
epidemiologicznej, aby Jej pole
cenia były zawsze realne 1 możli
we do wykonania, tak w czasie 
Jak i pod względem środków ma
terialnych. Zwrócono się też do 
PRF, aby tynkowano najpierw 
ciągi handlowe, co umożliwiłoby 
zakładanie neonów nad sklepami. 
Odnośnie pracowników komisji 
do walki ze spekulacją, zwrócono 
uwagę na konieczność podniesie
nia ich kwalifikacji. Postanowio
no, że odtąd w skład trójek kon
trolujących Sklepy, wejdą też 
pracownicy handlu. Jako osoby 
towarzyszące.

Uwagę poświęcono również wa
runkom bytowym pracowników 
handlu, którzy otrzymują bardzo 
mato mieszkań. Prezydium DRN 
przyrzekło im pomoc w szcze
gólnie trudnych sytuacjacn 
mieszkaniowych, skierowano po
za tym prośbę do MPK o wpro
wadzenie zniżek na przejazdy 
autobusowe do pracy. Na zakoń
czenie spotkania tow. MEI.ISZEK 
z DRN stwierdził, że nowohucki 
handel czyni w dalszym ciągu 
postępy, co stwierdzono na se
sji w grudniu ub. roku, (bs)

KINA
ŚWIT — godz. 15.45, 18, 20.15: do

25 tm. „Kozacy” prod, radziec
kiej, dozw. od lat 14, od 26 bm. 
„Wyrok” dramat psychol. prod, 
polskiej, od lat 16.

ŚWIT mala sala — godz. 15, 17, 
19: do 23 tm. „Romeo. Julia 1 
ciemność" dramat czechosł.. od lat 
12. od 27 bm. „Jakobowsky 1 puł
kownik” prod. USA. od lat 16.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, II. 
20.15: do 25 bm. „Historia żółtej 
ciżemki” prod, polskiej, od lat 7, 
od 26 bm. „Król strzelców" ko
media czechosł., od lat 12.

ŚWIATOWID mala sala — godz. 
15, 17. 19: do 26 bm. „Champion" 
dramat prod. USA. od iat 1», od 
27 bm. ..Biedni bocacze” prod, 
weg.. od lat 1«.

SFINKS — godz. 16. 18. 20: do
26 bm. „Wicehrabia de Bragelon
ne” prod, franc., od lat 16, od
27 bm. „Korsarze Pacyfiku” prod. 
ZSRR, II seria, od lat 18.

KOLOROWE — do 25 bm. „Szan
taż” prod. NRF. od 1st 18. 27—28 
hm. ..Kosmos wzywa” radziecki, 
od lat 12.

BALLADYNA — 24—25 bm.
„Dv.-le godziny” prod, polskie!, 
od lat IB. 28 bm. „Marynnrę a 
Komety" radziecki od lat 1».

TEATR LUDOWY
24 bm. godz. 10: „Swiętoizek" 

(zamkn.). godz. 19.15: „Myszy 1 lu
dzie”, 25 1 26 bm. godz. 19.15: 
„Burzliwe życie Leizorka Rojt- 
szwańca". 27 bm. godz. 18: „Świę
toszek". 28 bm. godz. 19.15: „Burz
liwe życie I.elzorką Roitszwańca", 
i 1 2 marca godz. 17: „Świętoszek" 
(przedstawienia zamkn.).

TELEWIZJA
Sobota. 21 lutego — godz. 9.15: 

..Zbrodnia pana Lange" fi'm fab. 
»ranc., dozw. cd lat 16. 11.00: Geo
grafia dla klasy piątej, 11.35: 
Przegląd prasy 1 aktualności. 16.00: 
„Pan listonosz Stempelek" — dla

Karnawał trwa! W ubiegły 
sobolą część nowohuckich że
glarzy wesoło báwila sią w 
Klubie PTTK.

Fot. S. GAWLIŃSKI

♦ 06Ł0SZEHIA BROBKE ♦

PŁASZEWSKI WŁADYSŁAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną W 
HiL.

SOJKA LESZEK — zgubił legi
tymację szkolną, wydaną przea 
Zasadniczą Szkołę Zawodowa w 
Nowej llucle.

JAROSZ ANNA — zgubiła legity
mację szkolną, wydaną przez Za
sadniczą Szkolę Handlową w No
wej Hucie.

WILKOWI STANISŁAWOWI — 
Skradziono legitymację ubezpie
czeniową wydaną w HiL.

TRUCHLEWSKI EUGENIUSZ — 
zgubił stałą przepustkę wydaną 
w HIL.

KOZAK STANISŁAWIE skra- 
dziono przepustkę uprawniającą 
do wejścia na kombinat.

ROZPONDFK KAROL — Zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.
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Na
przy 
sklej 
nla
otworzyła 
ekspresowej na
prawy obawia. - 
Sadzać po dużej 
lloid odwiedzają
cych go klient w 
można tę Inicja
tywę tylko po
chwali*.

t y w i e

Skarpie, — 
ul. Igolom- 

spóldzel- 
„Gromada” 

punkt

Pisaliśmy ostatnio o postanowie
niach DRN w Nowej Hucie w spra
wie tynkowania domów. Widocz
ne na zdjęciu rusztowania pozwa
lają spodziewać się, że wkgótee Je
szcze Jeden nleotynkowany blok 
przestanie straszyć swym wyglą
dem (zdjęcie poniżej).

Miejmy nadzieję, te już niedłu
go wszystkie domy w naszej dziel
nicy będą wyglądać tak, jak pię
kne punktowce na osiedlu Kolo
rowym (na zdjęciu obok).

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Widowisko było niepo
wszednie, toteż wielka rze
sza ludzi w dniu 6 czerwca 
1783 r. wypełniła rynek ma
łego wówczas francuskiego 
miasteczka Annonay, położo
nego na południe od Lyonu. 
W tym to właśnie dniu dwaj 
szanowani powszechnie bra
cia — Jakub Stefan i Jó-

mi z załogą i bez niej. War
szawa nie chciała pozostać 
w tyle. Z podwarszawskich 
błoń w 1788 r. wystartował 
balon ze słynnym aeronautą 
i wynalazcą spadochronu — 
Franciszkiem Blanchardem i 
Janem Potockim. Jego Kró
lewska Mość Stanisław Au
gust Poniatowski w dowód

TO CIEKAWE
W podniebnej gondoli

zef Michał Montgolfierowie 
puścili w powietrze bez istot 
żywych swą pierwotnie już 
próbowaną maszynę, kształ
tem przypominającą banię. 
Bania ta była od dołu otwar
ta, a połączone z nią linki 
dźwigały pod jej otworem ła
dunek materiałów palnych — 
słomę, papier i wełnę. Ba
nia miała 35 stóp średnicy, 
ważyła 450 funtów, a nadto 
dźwigała 450 funtów obcią
żenia. Zapalony materiał o- 
grzew’ając powietrze pod ba
nią uniósł ją na 1.000 stóp 
wysokości, po czym po wypa
leniu się materiału tajemni
cza machina opadła o 12.000 
kroków od miejsca startu.

Doświadczenie wznowiono 
19 września tegoż roku już z 
istotami żywymi. Niecodzien
nymi, a pierwszymi pasaże
rami podniebnej gondoli by
ły... kogut, geś i owca. W dwa 
miesiące później — 21 listo
pada — wzbił się na ..Mont- 
golfierze” PilJtre de Roziers.

uznania i pochwały moment 
ten kazał uczcić wybiciem 
medalu.

KRAKOWSKI
PRIMA APRILIS 1784 R.
Z „Magazynu Warszaw

skiego...’" cz. II z 1784 r. re
dagowanego przez P. Świt—

strzelania z moździerzy, po 
którym liczba wielka spekta- 
torów na dziedziniec (Ogrodu 
Botanicznego — przyp. T.Z.B). 
i pole przylegle zgromaaz.ł.a 
się. O godz. 10 z rana po 
danym drug m odgłosie, ba
nię na krążkach do góry 
wyciągnioną, zaczęto wypeł
niać. (...) Cała machina od 
trzymających puszczona z 
wielką wspaniałością przy o- 
krzykach wszystkich spekta- 
torów podniosła się. a ulatu
jąc coraz bardziej swego do 
giry przyspieszała biegu. (...) 
Widziana była w Wieliczce 
i innych odległych okolicach 
Krakowa”.
W SŁUŻBIE CZŁOWIEKA

Owe tajemnicze banie po
wietrzne — balony szybko 
przeszły w służbę człowieka. 
Z oblężonego Paryża 7. X. 
1870 r. ucieka Leon Gam
betta. W podobny sposób na 
64 balonach wysiano wów
czas 155 osób i wiele prze
syłek. Na balonach naukow
cy badali warunki w strato- 
sferze. Odmienny od balo-

KRÓLEWSKA POCHWAŁA
„Balcnomania" wzmagała się. 

Lektura działu kronik w 
zżółkłych czasopismach z 
końca XVIII w. przypomina 
o wielu zagranicznych pró
bach z powietrznymi bania-
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liśmiechnij się
PRZECIW ZŁOŚLIWOŚCI

Złośliwi konsumenci, korzystają
cy z usług zakładów gastronomicz
nych twierdzą, że niektórzy kelne
rzy, władający językami obcymi, tak 
dalece nastawili się na gości zagra
nicznych, że zapomnieli jak po pol
sku mówi się prc»,zę i dziękuję.

Ale to nieprawda. Kto by tak pręd
ko wyuczył się na przykład języka 
francuskiego?

FIS U FRYZJERA
Kwiatkowska do Jęzorkowej:
— Jak ta Pytlasińska uczesała się 

na FIS! F ma i I też wyszło, ale na 
S już jej włosów zabrakło, bo ma 
spalone trwałą ondulacją!

kowskiego przyjrzyjmy się 
wyjątkc-m z „Opisu znakomi
tego doświadczenia z banią 
powietrzną czynionego w 
Krakowie, 1 kwietnia 1784 r.’’ 

„...Dnia 1 kwietnia czas po
kazał się cichy i pogodny, po 
przygotowaniu wszystkiego l 
zaciągnięciu warty, dany byl 
pierwszy odgłos przez trzy

nów wolnych — balon na u- 
więzi w warunkach wojny 
może być z załogą punktem 
obserwacyjnym lub bez za
łogi zaporą przeciwlotniczą. 
W czasie doniosłych akcji 
propagandowych za pomocą 
megafonów prowadzi się agi
tację z podniebnej gondoli. 
TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Remigiusz Zajączek był 
zapalonym kibicem sportu 
narciarskiego, nic więc dziw
nego, że już na kilka dni

pamięci nazwisko naszego 
czołowego reprezentanta Wali, 
który na uroczystej inaugu
racji wciągał flagę na maszt.

Humoratlta aktualna

KIBIC
B Rozrywlii umysłowe + Rozrywki umysłowe & Rozrywki umysłowej

POZIOMO: 3. «biga na zawoła
nie, 6. kojarzy się z oknem, rowe
rem i obrazem. 9. chmura pyłu, 
10. legenda nawiązująca do kon-

narodu, 15. znane wzniesienie na 
trasie Kraków—Zakopane. 1« 
miejsce w USA słynne z bitwy, 
gdzie odznaczył się Tadeusz Ko-

kretnego miejsca, 11. ..futerał" na 
list, 12. paryski rzezimieszek. 13. 
ogień rolowy, prowadzony salwa
mi przez dawne wojska, 14. język

ścluszko, 20. wielki ptak austra
lijski. podobny do strusia afry
kańskiego, 21. środek wybuchowy, 
stosowany w górnictwie i technl-

ce wojennej, 24. niewzruszona za
sada, 25. grecka bogini zwycięstw». 
2«. czynny wulkan na Sycylii.

PIONOWO: 1. miasto obwodowe 
na Białorusi. 2. układanie tkaniny 
w fałdy, 3. szkło powiększające 
c-Jpowlednlo oprawione, 4. masa, 
z której produkuje się osełki t 
krążki szlifierskie, 5. metalów» 
klamra, 7. roślina ozdobna z ro
dziny amarylkewatych (kwitnie 
tylko raz w ciągu swego istnienia),
3. mnóstwo rzeczy. 9. szczyt ma
sztu na statku. 10. bimber. 16. pań
stwo Odyseusza, 17. strzecha ro
dzinna. 18. rozsądek, logiczność. 
19. „kocham" po łacinie. 22. do
kument urzędowy, 23. roślina Drz»- 
myslowa,

QUIZ LITERACKI
Wskaż ojczyznę wymienio

nych niżej przedstawicieli li
teratury światowej:

1. DANTE: a) Niemcy, b) 
Włochy, c) Austria

2. IBSEN: a) Szwecja, b) 
Norwegia, c) Niemcy

3. KIPLING: a) Anglia, b) 
Strny Zjednoczone, c) Szwe- 
cfn

4. LOPE DE VEGA: a) Wło
chy, b) Hiszpania, c) Portu
galia

5. MOLIERE: a) Francja, b) 
Dania, c) Anglia

6. PAUSTOWSKI: a) Pol
ska, b) Niemcy, c) ZSRR

7. RILKE: a) Austria, b) 
Anglia, c) Hiszpania

8. SCHILLER: a) Anglia, 
b) Niemcy, c) Szwajcaria

9. TAGORE: a) ZSRR, b) 
Włochy, c) India

10. TWAIN: a) Stany Zjed
noczone, b) Dania, c) Anglia

*
Bozwlązanla prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 2. 
III br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
percie „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej Jedną bezbłędną 
odpowiedź, redakcja roslosuje 
BONY KSIĄ2KKOWE.

Rozwiązanie zadań 
z nr 7 (271) 
Krzyżówka

POZIOMO: 4. asan, 7. Kama. 11. 
onager, 13. gramatura. 15. kar, 
17. elegant, 18. atu. 19. Nina. 20. 
torero. 23. banan, 24. Natolin,- 21. 
Ada. 26. San.

PIONOWO: 1. mdkata. 2. kamer- 
ton, 3. promenada, 5. Sagunt, 6. 
nara. 8. makaron. ». Peru, 10. are
na. 12. nagana. 14. Alina. 16. atol 
21. raa, 22. etan.

Zmienianka
Czytajcie stale nasze 

pismo!
WYRAZY POMOCNICZE: pacz

ka. płytka, szajka, kociak, kre
ska, ko-sra, talent. Panama, po- 
s_wa, klepka, spisek, komoda. 

przed rozpoczęciem FIS-u 
nie potrafił myśleć o niczym 
innym, jak tylko o tym wiel
kim wydarzeniu w życiu spor
towym.

— Kolego Zajączek, komu 
zlecił pan wypisanie faktur? 
— zagadnął go znienacka 
szef, gdy właśnie siedząc 
przy swym biurku oddawał 
się kontemplacjom zdjęć czo
łowych asów FIS-u w gaze
cie i szczegółowym oblicze- 
fliom szans naszych narcia
rzy.

— Stefanii Biegunównie, 
panie kierowniku, to jest 
chciałem powiedzieć, że Ste
fanii Piękotkównie — odparł 
niezbyt przytomnie nasz bo
hater, wyrwany z pięknych 
marzeó.

— A co pan planuje na ju
trzejszą konferencję z przed
stawicielami Centrali Drogo
cennych Odpadków?

— Skoki do kombinacji i 
bieg mężczyzn, przepraszam, 
chciałem powiedzieć, że re
ferat o skokach podaży i wy
tyczne obiegu dokumentów...

Pierwsza transmisja tele
wizyjna z otwarcia FIS-u da
ła już Remigiuszowi Zającz
kowi przedsmak emocji, któ
re miał teraz codziennie prze
żywać przy małym, srebrnym 
ekranie. Wniebowzięty po
wtarzał za sprawozdawcą spor
towym nazwiska sław nar
ciarskich defilu ących przed 
trybuną honorową. Najmoc
niej jednak utkwiło mu tn

— Wała, Walunia, pokaż 
co umiesz — szeptał Remi
giusz Zajączek przez sen w 
nocy, jeszcze raz przeżywa
jąc w marzeniach sennych 
wrażenia odniesione przy te
lewizorze u sąsiadów.

— No, tego już za wiele — 
oburzyła się małżonka Remi
giusza, obudzona okrzykami 
męża. — Darowałam mu 
Kwiatkowską, Stęporkową i 
Piękotkównę, ale tej jakiejś 
Waluni nie mogę!

Najgorzej jednak powiodło 
się Zajączkowi na konferen
cji z przedstawicielami Cen
trali Drogocennych Odpad
ków. Całkiem pomieszały mu 
się nazwiska dyrektorów cen
tralnej instancji z nazWska- 
mi Hamalainena i de Floria
na, którego mianem chrzcił 
generalnego dyrektora Florka.

— Premii pan nie dosta
nie, kolego Zajączek — pie
nił się kierownik Fistaszek 
— naaanę się panu wpisze 
do akt personalnych! Taki 
wstud dla całej naszej insty
tucji!

Remigiusz wracał do domu 
kompletnie złamany, przysię
gając sobie po raz dziesiąty 
nic interesować się więcej 
FIS-em.

— To ci solennie przyrze
kam — powiedział przy kola
cji do udobruchanej już mał
żonki — przyrzekam ci, 
jakem Maentyranta, to jest 
Remigiusz Zaiaczek!

IKA


